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Nowe zwycięstwa 
partyzantów wietnamskich

W rejonie Khe Sanh do późnego wieczora w poniedziałek 
trwały jeszcze walki, w których partyzanci przeprowadzali 
likwidację niedobitków wojsk amerykańskich. Szczególnie 
ważnym obiektem było wzgórze 689 zajęte przez wycofującą 
się kompanię piechoty morskiej.
Jak podaje rzecznik armii 

amerykańskiej w wyniku sil­
nego ostrzału artylerii oraz 
broni maszynowej zginęło 30 
Amerykanów, a 68 zostało ran 
nych. Akcja patriotów wiet­
namskich prowadzona była, po 
mimo ciągłych ataków lotnict 
wa agresora.

Żołnierze sił narodowowyz­
woleńczych przeprowadzili u- 
daną akcję 30 km na wschód 
od Sajgonu. Wysadzili oni w

Program
Jedności
Działania

powietrze wielki zbiornik z 
paliwem. Zbombardowali oni 
również przy pomocy rakiet 
wielki skład z amunicją w od 
ległości 10 km na południe od 
stolicy, w miejscowości Nha 
Be.

W odległości 80 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu 
partyzanci zlikwidowali ostat­
niej nocy posterunki reżimo­
wej policji.

Przeprowadzona również zo­
stała udana akcja na most 
Binh Dien, kilkanaście km na 
jpołudnie od Sajgonu w wyni­
ku której wojska reżimowe 
•poniosły znaczne straty.

Amerykańskie lotnictwo 
przeprowadziło wzmożone na­
loty w rejonie Sajgonu. Samo­
loty amerykańskie rzucały na 
domniemane pozycje partyzan 
'tów bomby chemiczne. (PAP)
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Szeroka dyskusja nad tezami 
na V Zjazd Partii

9 bm. w drugim dniu obrad XII Plenum KC PZPR w dal 
szym ciągu toczyła się dyskusja nad pierwszym punktem po 
rządku dziennego.
Do przerwy obiadowej kolej 

no zabierali głos: członek KC 
I sekretarz KW PZPR w Po-

Przebieg dyskusji w pierw­
szym dniu obrad XII Plenum 
publikujemy na stronach 2 i ń.

— to tyłuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizację programów wy­
borczych powiatów, miast 
wydzielonych i dzielnic Po 
znania. W artykułach tych 
dokonując konfrontacji pro 
gramów z rzeczywistością, 
ukazujemy dorobek ooszcze 
gólnych regionów i miast, 
uzyskany w bieżącej kaden 
cji Sejmu i rad narodo­
wych. Jutro strona 3 po­
święcona będzie powiatowi 
Ostrów.

Nominacje
Prezesa Rady Ministrów
Prezes Rady Ministrów mianował mgra Mariana Sieradza 

na-Sobolewskiego podsekretarzem stanu w Ministerstwie

Spotkanie 
na Kremlu

We wtorek odbyło się na
Kremlu spotkanie przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, N. Podgórnego 
i premiera A. Kosygina z pre­
zydentem Indii, Zakirem Hu- 
ssainem.

Prezydent Indii przebywa w 
Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną na zaproszenie Prezy 
dium Rady Najwyższej i rządu 
radzieckiego. (PAP)

W Bonn

Przemysłu Lekkiego.
M. Sobolewski urodził się 24 

marca 1921 r. w Morowcach, 
pow. Kutno, w rodzinie robot 
niczej. Do 1945 roku pracował 
'jako robotnik na PKP a póź­
niej w fabryce wyrobów 
drzewnych. Po wyzwoleniu 
Polski pracując zawodowo, 
ukończył studia wyższe na Uni 
wersytecie Łódzkim a w 1951 
roku uzyskał dyplom magistra 
prawa.

W latach 1946—1954 praco­
wał kolejno na stanowisku: 
kierownika Fabryki Wyrobów 
Drzewnych w Łodzi? następnie 
był dyrektorem technicznym 
w Zjednoczeniu Artykułów i 
Tkanin Technicznych, a póź­
niej dyrektorem ekonomicz­
nym w Zjednoczeniu Przemy­
słu Gumowego. Od 1954 r. do 
chwili obecnej jest dyrekto­
rem Zjednoczenia Przemysłu 
Włókien Sztucznych. W 1957 r. 
w Politechnice Łódzkiej otrzy 
mał dyplom inżyniera-chemi- 
ka. Członek PZPR.

tach 1946—1965 był redakto­
rem naczelnym pism.: „Chłopi”, 
„Rolnik Polski” i „Orka”. Pra 
cując zawodowo ukończył stu 
dia Joższe w Akademii Nauk 
Politycznych i Studia Dzien­
nikarskie w Uniwersytecie 
Warszawskim.

Od lipca 1965 r. jest dyrekto 
rem programowym w Komite­
cie do Spraw Radia i Telewi­
zji.
Członek ZSL.

Prezes Rady Ministrów mia­
nował mgr. Edwarda Adamia­
ka zastępcą przewodniczącego 
Komitetu do Spraw Radia i 
Telewizji „Polskie Radio i Te
lewizja”.

E. Adamiak
marca 1923 
chłopskiej

urodził się 15
■. w rodzinie

zamieszkałej w

73 mld zł 
trzymamy w PKO

Stan wkładów pieniężnych 
ludności w PKO osiągnął w 
dniu 30 czerwca br. kwotę 73 
mld 54 min zł, w tym na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
69 mld 967 min zł, a na rachun 
kach bieżących i rozliczenio­
wych — 3 mld 87 min zł.

W I półroczu br wkłady osz­
czędnościowe wzrosły o 6 mld 
946 min zł, a liczba książeczek 
oszczędnościowych — o 1.295 
tysięcy sztuk. (PAP)

znaniu — Jan Szydlak, członek 
KC — Adam Schaff, zastępca 
członka KC I sekretarz KW 
PZPR w Krakowie — Czesław 
Domagała, członek KC, sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie— 
Władysław Kruczek, zastępca 
członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach Franciszek 
Wachowicz, członek KC kiero­
wnik Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC PZPR — Andrzej Wer­
blan, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Zielonej Górze— 
Tadeusz Wieczorek, członek 
KC — Stefan Żółkowski i czło 
nek KC I sekretarz Warszaw­
skiego Komitetu Wojewódzkie, 
go PZPR — Henryk Szafrań­
ski.

Operacja 
przeszczepienia sera 

w Bratysławie

Dzieci Polonii czeskiej 
na wakacjach w kraju

I
We wtorek wyjechała na 

kolonie do Polski po raz pierw 
szy po wojnie grupa dzieci 
polonii czechosłowackiej. Spę 
dzą one wakacje w Gdańsku i 
Gdyni wraz z dziećmi polski­
mi i dziećmi polonii z innych 
krajów.

Na przejściu granicznym w 
Cieszynie odbyło się serdeczne 
powitanie dzieci Polonii cze­
chosłowackiej przez przedsta­
wicieli władz oświatowych Cie 
szyna i rpłodzież szkolną. Obec 
ny był konsul w konsulacie 
generalnym PRL w Ostrawie, 
mgr Kazimierz Kos. (PAP)

Krajs Ameryki tac. 
nie chca integracji
Polityka rządu prezydenta 

Johnsona wobec Ameryki Ła­
cińskiej zmierza uparcie do 
stworzenia w tym regionie orga 
nizmów ponadnarodowych, któ 
re ułatwiłyby Stanom Zjedno­
czonym penetrację i kontrolę 
państw latynoamerykańskich. , 
Takim instrumentem miały 
być tzw. siły zbrojne pokoju 
— Fuerza Interamericana de 
la Paz, Fip, czy tzw. policja 
panamerykańska. Oba te pro­
jekty zostały już kilkakrotnie 
odrzucone przez większość 
państw Ameryki Łacińskiej.

Ostatnio główny organ , go­
spodarczy organizacji państw
amerykańskich Między-
amerykańska Komisja Ekono-
miczno-Socjalna debato-
wała w Waszyngtonie nad no­
wą propozycją prezydenta 
Johnsona powołania ponadna­
rodowej organizacji między­
narodowej dla gospodarczego 
scalenia Ameryki Łacińskiej. 
Większość państw odrzuciła 
stanowczo tę propozycję, uwa 
żając, że jest ona nie do pogo­
dzenia z zasadą suwerenności.

PAP

Dyskusja zwolenników 
i przeciwników 

porozumienia z Polską
Organizacja studencka pod 

nazwą „Politischer Aktions- 
kreis der Katolischen Studen- 
tengemeinde” zorganizowała 
ostatnio na jednym z central­
nych placów w Bonn 8-godzin 
ną dyskusję publiczną na te­
mat potrzeby zmiany polityki 
NRF wobec Polski, w tym rów 
nież konieczności oświadczeń 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie.

Na dyskusję publiczną licz­
nie przybyli członkowie i dzia 
łącze rewizjonistycznych i od­
wetowych związków przesie­
dleńców. Zarówno oni, jak i 
część przedstawicieli starszej 
generacji społeczeństwa, wysu 
wali gwałtownie formułowane 
argumenty przeciwko porozu­
mieniu z Polską.

Głównym motywem przemó 
wień i deklaracji przeciwni­
ków porozumienia z Polską by 
ły rzekome krzywdy wyrządzo 
ne Niemcom, a także takie ar 
gumenty jak... historyczna mi­
sja Niemców na Wschodzie w 
„obronie kultury, demokracji 
i chrześcijaństwa”.

Prezes Rady Ministrów mia 
nował prof. inż. Stanisława 
Andrzejewskiego pełnomocni­
kiem rządu d/s wykorzystania 
energii jądrowej.

St. Andrzejewski urodził się 
9 listopada 1908 roku w rodzi 
nie robotniczej. Studia wyż­
sze ukończył w 1933 roku na 
Wydziale Elektrycznym Poli­
techniki Warszawskiej.

Po wyzwoleniu w latach 
1946—1948 był dyrektorem na 
czelnym zakładów w Łazis­
kach Górnych. W latach 1949 
—1956 był dyrektorem naczel 
nym Biura Rozbudowy Zjed­
noczenia Energetycznego Za­
głębia Węglowego a następnie 
dyrektorem „Energoprojektu” 
w Katowicach.

W 1957 r .podjął pracę w In 
sty tucie Badań Jądrowych 
PAN, od r. 1959 był zastępcą 
dyrektora naczelnego.

W 1962 r. uchwałą Rady 
Państwa powołany został na 
stanowisko profesora nadzwy­
czajnego w PAN.

Od 1963 roku jest profeso­
rem Politechniki Warszaw­
skiej oraz dyrektorem Insty­
tutu Techniki Cieplnej tejże 
uczelni. Członek PZPR.

pow. Łęczyca. W okresie oku­
pacji był robotnikiem. Po wy­
zwoleniu Polski zajął się dzień 
nikarstwem pracował w reda 
kcji „Chłopskiej Drogi” a na­
stępnie był redaktorem na­
czelnym gazety „Sztandar Lu 
du”. Po rocznym okresie pra­
cy w Wydziale Prasy KC 
PZPR w 1957 r. został zastę­
pcą redaktora naczelnego cza­
sopisma „Chłopska Droga”. Od 
1964 roku do chwili obecnej 
jest zastępcą kierownika Biu­
ra Prasy KC PZPR. (PAP)

Jak podała agencja CTK, w 
klinice uniwersyteckiej w Bra 
tysławie dokonano we wtorek 
operacji przeszczepienia serca. 
Jest to pierwsza tego rodzaju 
operacja w Europie.

Agencja podaje, że serce 
przeszczepiono kobiecie 50-le- 
tniej. Otrzymała ona serce 
mężczyzny poniżej lat 40, któ­
ry poniósł śmierć wypadając 
z okna.

Operację przeprowadziła gru 
pa lekarzy.

Transplatacja serca przepro 
wadzona w Bratysławie jest 
25 na świecie. 17 osób, które o- 
trzymały nowe serce, zmarło.

PAP

Rolnictwo oczekuje 
poprawy usług

Ocenie dorobku w dziedzinie organizacji obsługi rolnictwa 
poświęcone było wczorajsze posiedzenie plenarne Komitetu 
do spraw Rolnictwa przy KW PZPR w Poznaniu. Pod prze­
wodnictwem sekretarza KW Stanisława Furgała, który wy­
głosił referat wprowadzający — członkowie Komitetu dysku 
towali istotne kwestie usług rolniczych, podkreślając nieje­
dnokrotnie braki i niedomagania w tej dziedzinie.

Na Kanale Sueskim

Nowa prowokacja zbrojna 
wojsk izraelskich

Egipski rzecznik wojskowy oświadczył, że agresorzy izra­
elscy dokonali w poniedziałek nowej prowokacji na linii 
wstrzymania ognia wzdłuż Kanału Sueskiego. Trzykrotnie 
ostrzeliwali oni domy mieszkalne m.in. w rejonie Al-Araba- 
een.
Rzecznik dodał, że w wyniku

tego ostrzału zginęło
cywilnych a 25 domów 
gruzach. Część domów 
w płomieniach. Jeden

39 osób 
legło w 
stanęła 
żołnierz

List Bumediena 
do Ho Chi Minha
Przewodniczący Algierskiej 

Rady Rewolucyjnej Huari Bu 
medien wystosował do prezy­
denta DRW Ho Chi Minha list, 
w którym stwierdza że naród 
algierski i jego przywódcy bę­
dą nieustannie stać po stronie 
narodu wietnamskiego w jego 
walce o wolność. Naród i 
przywódcy algierscy raz jesz­
cze potwierdzają całkowita 
zgodność i solidarność ze sta­
nowiskiem DRW. (PAP)

Prezes Rady Ministrów mia 
nował mgr. Antoniego Mirek— 
Olchę zastępcą przewodniczą­
cego Komitetu do Spraw Ra­
dia i Telewizji „Polskie Radio 
i Telewizja’’.

A. Mirek-Olcha urodził się 
21 listopada 1914 r. w rodzi­
nie chłopskiej na Podhalu. W 
latach 1933—1937 był redakto 
rem literackiego. czasopisma lu 
dowego „Wieś” oraz „Nowa 
Wieś”. W latach 1938—1939 pra 
cował jako robotnik kolejowy, 
a następnie jako nieetatowy 
nauczyciel w szkole powszech­
nej. W okresie lat 1939—1941 
pracował w redakcji „Wileń­
ska Prawda” W okresie oku­
pacji ścigany przez gestapo u- 
krywał się na Podhalu. W la­

egipski został ranny. Izraelczy 
cy stracili 5 czołgów oraz dwie 
pozycje artyleryjskie i dwie 
przeciwpancerne oraz dwa po­
sterunki karabinów maszyno­
wych. Wysadzony został ró­
wnież w powietrze ich artyle­
ryjski skład amunicyjny.

Wśród żołnierzy agresora jest 
wielu zabitych i rannych.

Agencje prasowe podkreśla­
ją, że nowa prowokacja izrael 
ska jest najpoważniejszą od 4 
miesięcy, kiedy agresorzy prze 
szkodzili stronie egipskiej w 
uwolnieniu statków zabloko­
wanych na kanale. (PAP)

O ważności spraw niech 
świadczy choćby fakt, że te­
mat ten stał się przedmiotem 
dyskusji w ostatnim okresie, 
już po raz trzeci. Z jednej bo 
wiem strony zadania naszego 
województwa, wynikające z 
programu zbożowego stawiają 
nowe wymagania pod wzglę­
dem usług, z drugiej zaś — jest 
jeszcze szereg rezerw, których 
uruchomienie może znacznie 
poprawić świadczenie usług.

Nie chodzi przy tym wy­
łącznie o sprawy produkcji roi 
nej. Rozwój usług na wsi ma 
wiele aspektów o charakterze 
społeczno-politycznym. Z ni­
mi bowiem wiąże się zarówno 
sprawa aktywizacji miaste­
czek, jak i zatrudnienia, poprą 
wa struktury produkcji itp.

Bezsporny jest fakt, że wiel 
kość świadczonych usług wzro 
sła w ostatnich latach niepo­
miernie, ale nie zdołano zaspo 
koić wszystkich, stale rosną­
cych potrzeb. Zewsząd napły­
wają liczne uwagi krytyczne, 
świadczące o niedomaganiach 
zwłaszcza w dziedzinie ochro­
ny roślin i melioracji. Wieś do 
maga się także rozszerzenia u-

sług GS w dziedzinie transpor 
tu i odbioru płodów rolnych 
oraz dowozu środków produ­
kcji. Potrzeba usług budowla­
nych.

Najwięcej głosów w dysku­
sji dotyczyło ochrony roślin, 
ale też nagromadziło się tu 
wiele zła. Wprawdzie są obie­
ktywne tego przyczyny, jedna 
kże brak też konstruktywnego
działania, dobrej 
pracy.

Na zakończenie 
zabrał Stanisław 
kreślając, że tam

organizacji

obrad głos 
Furgał pod- 
gdzie istnie-

je operatywne kierownictwo, 
gdzie są ludzie chętni i odpo­
wiedzialni, gdzie dobrze pracu 
ją instytucje usługowe — tam 
spiętrzenie problemów jest 
znacznie mniejsze. Oczywiście 
są i powody niezależne od nas. 
Na przykład rozwojowi usług 
transportowych przeszkadza 
brak środków transportu. Trze 
ba jednakże, by we wszystkich 
powiatach ponownie przyjrza­
no się tym sprawom, poddano 
analizie świadczone usługi i 
starano się zagospodarować 
wszystkie istniejące rezerwy w 
tej dziedzinie, (zm)

Konferencja 
w Rio de Janeiro
We wrześniu br. odbędzie 

się w Rio de Janeiro VIII Kon 
ferencja Sił Zbrojnych Amery 
ki, w której wezmą udział 
Stany Zjednoczone oraz pań-
;twa latynoamerykańskie,
związane wojskowymi dwu­
stronnymi układami z USA, 
czyli wszystkie z wyjątkiem 
Meksyku. Kuby oraz Kostary 
ki. nie posiadającej własnych 
sił zbrojnych, a jedynie poli­
cyjne.

Odlewnicy „Wiepofamy" 
wykonaniem zobowiązań witają

Lipcowe Święto
Na dworze temperatura osią 

ga 35 stopni ciepła. Mimo to 
w hali odlewni wre praca. Każ 
dy odlew liczy się na wagę zło 
ta. W lipcowym skwarze za­
kończyła realizację swoich zo­
bowiązań podjętych dla uczczę 
nia V Zjazdu Partii załoga 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych — popu­
larnej „Wiepofamy”. 100 ton 
dodatkowej produkcji wyma-

gało prawie 15 pełnych dni pra 
cy. Jednocześnie trzeba było rea 
lizować normalne zadania. 
Wszystko zależało od pełnej 
mobilizacji załogi. I tu for- 
mierze, rdzeniarze i oczyszcza 
cze wykazywali, pełne swoje 
umiejętności. Każdego dnia 
przybywały tony dodatkowych
odlewów rosły procenty
wykonania podjętego zobowią 
zania. Zakończono je przed ter

minem, dając dodatkowo pro­
dukcję 100 ton odlewów war­
tości 850 tysięcy złotych. Poz­
woliło to na uniknięcie wielu 
kłopotów nie tylko w „Wiepo- 
famie” lecz i w wielu zakła­
dach korzystających z usług 
tutejszej odlewni.

W hali montażu brygada 
Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej wykonała już również 
swoje zobowiązania. To właś­
nie młodzi: J. Glinka, R. Glin 
ka, M. Gawrylak, R. Hamrol 
i M. Szczęśniak zakończyli 
montaż dwu dodatkowych ob­
rabiarek. Wartość czynu wy­
nosi 170 tysięcy złotych.

Reszta załogi „Wiepofamy’* 
jest w toku realizacji zobowią 
zań. Uważa bowiem, że każda 
deklaracja winna być prze­
mieniona w czyn, (jk)



Slogan polityczny, czy coś więcej

Gaullisiowska koncepcja
„współudziału”

. Agencja France Presse pisze, że we Francji rozpoczęła 
się szeroko dyskusja w sprawie tzw. „współudziału,” zapro­
ponowanego przez prezydenta de Gaulle’a. Obserwatorzy 
twierdzą, że istnieje ryzyko, iż obecna dyskusja zdystansuje 
swoim zasięgiem dyskusje sprzed 10 lat w sprawie uregulo­
wania problemu algierskiego oraz w sprawie dekoloniza- 
cji.

Dyskusja nad tezami na V Zjazd Partii

W związku z dyskusją nad 
sprawą „współudziału” przy­
pomina się, że prezydent de 
Gaulle rzucił podobną myśl, 
już w roku 1941, kiedy na te­
renie W. Brytanii przygotowy 
wał wyzwolenie swojego kra­
ju. Miała to — według niego 
— być droga pośrednia pomię 
dzy kapitalizmem i komuniz­
mem pozwalająca na suprema 
cję człowieka nad „społeczeń­
stwem konsumpcyjnym” i cy­
wilizacją techniczną.

Istota tego typu reformy 
obliczonej na długi okres rea­
lizacji została określona przez 
de Gaulle’a na posiedzeniu 
rządu w ub. środę. W płasz­
czyźnie politycznej będzie to 
polegało — według prezydenta 
— na „zjednoczeniu i wzmoc­
nieniu organizmów odpowie­
dzialnych za decyzje i za spra 
wowanie władz publicznych”. 
Reforma powinna pozwolić ko 
lektywom gospodarczym, spo­
łecznym i terenowym wprowa 
dzić nowy porządek społeczny 
drogą „współudziału w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwami 
wszystkich tych, którzy stano­
wią ich części składowe”.

Projekty „współudziału” spot 
kały się z dość dużym scepty­
cyzmem przywódców związ­
ków zawodowych, podobnie jak 
projekt „zainteresowania” ro­
botników złożony przez przed 
stawiciela lewicy gaullistow- 
skiej Louisa Vallona w 1965 
roku. Według kierownictwa

Wyniki wyborów 
w Japonii

W niedzielę odbyły się w Ja 
ponii wybory połowy posłów 
do izby wyższej parlamentu 
tzw. izby radców. Spośród 126 
wybieranych posłów rządząca 
partia liberalno-demokratycz­
na uzyskała 69 miejsc, podczas 
gdy wśród ustępującej części 
parlamentarzystów znajdowało 
się 71 przedstawicieli tej par­
tii. Większą niż partia liberal­
no-demokratyczna porażkę po 
niosła prochińska Socjalistycz 
na Partia Japonii, która zdoby 
ła 28 miejsc, podczas gdy u- 
stąpiło 36 jej posłów.

Sukces odniosła natomiast 
partia Komeito (partia na 
rzecz uczciwych rządów), zdo­
bywając 13 miejsc, podczas 
gdy ustąpiło 9 przedstawicieli 
tej partii.

Po wyborach części izby rad 
ców układ sił w tej izbie bę­
dzie wyglądał następująco — 
na ogólną liczbę 250 miejsc 
Partia Liberalno - Demokra­
tyczna obsadza 137, Socjalisty 
czna Partia Japonii 65, Komei 
to 24, Partia Demokratyczna 
10, Komunistyczna Partia Ja­
ponii 7 oraz Niezależni 7.

PAP

Nagrody dla 
L Konopińskiego 

i W. Scislowskiego
W zakończonym przed paru 

dniami w Kołobrzegu i Poł­
czynie Zdroju II Festiwalu Pio 
senki Żołnierskiej wśród na­
grodzonych znaleźli się ró­
wnież poznaniacy. Mianowicie 
nagrodę Ministra Obrony Naro 
dowej zdobyła piosenka „Zaślu 
binowy pierścień” z muzyką 
J. Kukulskiego oraz tekstem 
znanych poznańskich autorów 
satyr, fraszek i tekstów pio­
senkarskich Lecha Konopiń­
skiego i Włodzimierza Scisło- 
wskiego. (ms)
iiiiiiiiini nim inimiim

Dzl»le|szy senwb lnformocy|n> 
opracował Olgierd Błażewicz.
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Powszechnej Konfederacji
Pracy projekty „współudzia­
łu” są jedynie „sloganem poli­
tycznym. (PAP)

„Deklaracja 
salwadorska"

W stolicy Salwadoru zakoń­
czyła się konferencja prezy­
dentów pięciu państw Amery­
ki Środkowej — Hondurasu, 
Gwatemali, Kostaryki, Nikara 
gui i Salwadoru, w której 
wziął także udział prezydent 
Stanów Zjednoczonych, L. 
Johnson.

W wyniku konferencji zo­
stała ogłoszona „deklaracja 
salwadorska”, w której prezy­
denci pięciu państw Amery­
ki Środkowej zobowiązują się 
przyspieszyć proces integracji 
gospodarczej swych krajów i 
zacieśnić współpracę w ra­
mach wspólnego rynku tej 
strefy.

Wizyta prezydenta USA 
Johnsona w Ameryce Środko­
wej jest związana z niezado­
woleniem z polityki handlo­
wej USA wobec tych krajów. 
Zażądały one niedawno pod­
wyższenia cen artykułów eks­
portowych, takich jak kawa, 
bawełna, cukier i banany, któ 
re są kupowane prawie wy­
łącznie przez wielkie koncer­
ny amerykańskie. Utworzenie 
wspólnego rynku krajów Ame 
ryki Środkowej i dalsza inte­
gracja gospodarcza ułatwia je 
dynie koncernom Stanów Zje­
dnoczonych wyzysk ludności 
tych państw.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zgodził się udzielić 
wspólnemu rynkowi krajów 
Ameryki Środkowej pożyczki 
w wysokości 65 milionów 
larów. (PAP)

do-

Elektroniczna 
technika obliczeniowa 
w przemyśle drzewnym

Na podstawie protokółu o 
współpracy naukowo-technicz­
nej pomiędzy instytutami w 
ZSRR i PRL odbywa się w 
poznańskim Instytucie Tech­
nologii Drewna sympozjum na 
temat: „Zastosowanie metod 
matematycznych i elektronicz 
nej techniki obliczeniowej w 
przemyśle drzewnym”.

Na sympozjum wygłoszo­
nych będzie 9 referatów opra­
cowanych przez fachowców z 
ZSRR, CSRS i Polski, (na)

Agencja TASS o sytuacji w Chinach

„Komitety rewolucyjne" 
nie spełniają nadziei

Jak donosi agencja TASS, nowe gazetki ścienne, które 
pojawiły się na ulicach Pekinu, donoszą o starciach na 
uniwersytecie prowincji Czekiang, gdzie zginęło 15 stu­
dentów. Nie ustają również starcia na wyższych uczel­
niach w rejonie Pekinu. W dniu 7 bm. na ulicach Pekinu 
członkowie jednego z ugrupowań defilowali, niosąc portre­
ty zabitych studentów.
Sytuacja w Kantonie i całej 

są-prowincji Kuantung
dzac z doniesień koresponden 
tów zagranicznych, którzy po 
wołu ją się na informacje na­
ocznych świadków — jest bar 
dzo napięta. W ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy w nie­
ustających krwawych star­
ciach w Kantonie zginęło wie 
le osób. W wyniku tych starć 
musiano zamknąć szereg wiel 
kich zakładów przemysłowych 
w tym mieście.

Napływają również sprzecz 
ne informacje o roli armii w 
wydarzeniach kantońskich. 
Według jednej wersji, miej­
scowe oddziały wojskowe od­
mówiły interweniowania w 
starciach między organizacja­
mi maoistowskimi. ogranicza­
jąc się do otoczenia rejonów, 
gdzie dochodziło do starć i nie 
mieszając się do walki. We­
dług drugiej wersji, miejsco-

JÓZEF TEJCHMA podkreś­
lił, że polityka rolna partii po 
jej IV Zjeździe przyniosła po­
ważne efekty polityczne i pro­
dukcyjne. Ustalenie prioryte­
tów dla inwestycji rolnych 
zwłaszcza w dziedzinie produk 
cji nawozów sztucznych stano­
wi jedną z głównych dodat­
nich pozycji bilansu działal­
ności partii w rolnictwie.

Mówca zwrócił uwagę, że do 
minującą cechą obecnej sytu­
acji na wsi jest nastawienie 
produkcyjne. Podkreślił też 
wielkie polityczne znaczenie 
współpracy między PZPR i 
ZSL.

Sekretarz KC zaznaczył, że 
rozwój produkcji rolnej pozo­
stanie na dalsze lata jednym z 
głównych celów gospodarki 
narodowej, a uchwały IX Ple­
num długo zachowają swą ak 
tualność. Kontynuowane musi 
być duże zaangażowanie całej 
gospodarki w zakresie inwes­
tycji rolnych, zaopatrzenia wsi 
w materiały budowlane, dal­
szej rozbudowy przemysłu na 
wozów sztucznych, poprawy ja 
kości i nowoczesności sprzętu 
dla rolnictwa itp. Mówca pod 
kreślił konieczność rozbudowy 
przemysłu spożywczego, gdyż 
niedocenianie tego czynnika 
może utrudnić zaopatrywanie 
rynku w dostateczną ilość pro 
duktów, obniżyć społeczną e- 
fektywność nakładów dla rol­
nictwa.

Obszerny fragment wystąpię 
nia mówca poświęcił zagad­
nieniom ideologiczno-wycho- 
wawczym. Wskazał m.in. na 
potrzebę głębszej analizy sto­
sunków w krajach kapita­
listycznych, kryzysu jaki ob­
jął tam przede wszystkim ży­
cie polityczne w sensie jego 
degeneracji, stosunki społecz­
ne, kulturę i cywilizacją. Wie­
dzę o tym należy szerzej upow 
szechniać w społeczeństwie, a 
zwłaszcza wśród młodzieży.

Głównym zadaniem w pracy 
ideologicznej jest upowszech­
nianie w społeczeństwie ce­
lów i perspektyw rozwojo­
wych socjalizmu, kształtowa­
nie postaw aktywnego popar­
cia dla socjalizmu. Gospodar­
ka nasza rozwija się zadawa­
lająco, stale jednak rodzą się 
nowe potrzeby, których szyb­
kie zaspokojenie nie zawsze 
leży w granicach aktualnych 
możliwości. Stwarza to często 
podatny grunt dla nierealis­
tycznych a nawet demagogicz­
nych postulatów, co wywołu­
je określone napięcia społecz­
ne. Ich rozładowanie jest moż 
liwe pod warunkiem, że po­
pularyzować się będzie w par­
tii, wśród klasy robotniczej, 
wśród młodzieży i całego spo 
łeczeństwa udokumentowaną 
wiedzę o rzeczywistym stanie 
rzeczy, o postępie w rozwią­
zywaniu problemów gospodar 
czych i społecznych. Z tego 
punktu widzenia należy oce­
nić szczególne niebezpieczeń­
stwo, jakie płynie z upowszech 
niania się rewizjonistycznych 
ocen, z rewizjonistycznych 
prób siania niewiary i zwąt­
pienia, takiej interpretacji 

we dowództwo wojskowe od­
mówiło wykonania rozkazu 
ministra obrony „zaprowadze­
nia porządku” i Pekin musiał 
skierować do Kantonu posiłki 
wojskowe.

Poniesienia z Chin świadczą 
o tym, iż tak zwane „komitety 
rewolucyjne”, które zastępują 
legalnie wybrane władze, co­
raz częściej nie spełniają na­
dziei, jakie pokłada w nich 
grupa Mao-Tse-tunga. (PAP)

Delegacja DRW 
w Chinach

9 lipca przybyła do Pekinu 
rządowa delegacja gospodar­
cza Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu z wicepremie­
rem Le Thanh Nghi na czele.

PAP 

marksizmu i socjalizmu, któ­
re przypisują mu niezdolność 
do rozwiązywania aktualnych 
problemów gospodarczo-spo­
łecznych.

J. Tejchma podkreślił w 
związku z tym wagę tez zjaz 
dowych dotyczących wychowa 
nia młodzieży m.in. w szko­
łach średnich. Zgłosił on pro­
pozycję, aby część najlepszej 
kadry partyjnej podjęła w 
szkołach średnich nauczanie 
przedmiotu „wychowanie oby­
watelskie”. Podkreślił.z nacis­
kiem potrzebę stworzenia funk 
cjonującego w skali masowej 
systemu bezpośrednich kontak 
tów kadry partyjnej z mło­
dzieżą.

Stwierdzając, że rozwój na­
szego kraju nie jest bezkon­
fliktowy, sekretarz KC wska­
zał na istnienie i działalność 
sił antysocjalistycznych, ele­
mentów reakcyjnych. Zalicza 
się do nich także syjonizm, któ 
ry w marcu włączył się do 
walki politycznej. Mówca 
stwierdził, że stanowisko zaję­
te w tej sprawie przez tow. 
Gomułkę w dniu 19 marca jest 
absolutnie jasne i jednoznacz­
ne. Wyolbrzymianie i stałe ak 
tualizowanie syjonistycznego 
niebezpieczeństwa prowadziło­
by do przesłaniania rzeczy­
wistości, mogłoby rodzić wypa 
czenia wnoszone przez elemen 
ty obce ideologii partii.

BOLESŁAW JASZCZUK 
stwierdził, że w dziedzinie go­
spodarki walka z rewizjoni- 
zmem dotyczy obrony podsta­
wowych zasad, na których o- 
piera się sprawne jej funkcjono 
wanie. Tezy zjazdowe akcentu 
ją, że w obecnym okresie prze 
chodzenia do intensywnego 
rozwoju gospodarki, rola cen­
tralnego planowania nie male­
je, a wręcz przeciwnie rośnie. 
Tezy wskazują na konieczność 
opracowywania komplekso­
wych planów rozwoju gospo­
darczego. Trafność wyboru 
kierunków rozwoju — to wiel 
ka umiejętność działaczy go­
spodarczych począwszy od 
przedsiębiorstwa aż do władz 
centralnych. Nie zastąpi tego 
żaden automatyzm rynku. Wy 
stępuje tu więc pierwsza sprze 
czność z rewizjonizmem któ­
rego teza koronna głosi o nad­
rzędności mechanizmów rynko 
wych nad planem centralnym. 
Rewizjonistyczne koncepcje cią 
głej ewolucji, reformizm, ne­
gują historyczny dorobek so­
cjalizmu spychają na manowce 
wszelką twórczą myśl bada­
wczą. Jako „osiągnięcie nauko 
we” jest natomiast szeroko re­
klamowana np. w koncepcji 
czołowego rewizjonisty Wło­
dzimierza Brusa teza o konie­
czności dalszego, ciągłego uspo 
łeczniania środków produkcji. 
Oznacza ona negowanie histo­
rycznego znaczenia aktu wy­
właszczenia kapitalistów i prze 
kazania środków produkcji ma 
som pracującym. Oznacza pró 
bę wywoływania w świadomo­
ści społecznej rozdżwięku mię 
dzy celami socjalizmu a intere 
sami społeczeństwa i jednostki.

Całkowita bezpłodność teore 
tyczna takich wywodów — 
stwierdził sekretarz KC — i- 
dzie tu w parze z głęboko nie- 
socjalistyczną treścią. Teza o 
wyalienowaniu jednostki lu­
dzkiej w naszym społeczeń­
stwie jest ahistoryczna; nie u- 
względnia tego, że produkt wy 
tworzony w socjalizmie jest 
własnością ogólnonarodową, a 
więc społeczną, a nie jak w ka 
pitalizmie — własnością klasy 
kapitalistycznej. Ten fakt 
skrzętnie się zamazuje i ukry­
wa.

Mówca podkreślił w związku 
z tym, że w ustroju socjalisty­
cznym istnieje zgodność celów 
socjalizmu z interesem społe­
cznym i osobistym. Nie ma w 
nim społecznych przyczyn dla 
alienacji. Właściwe stosunki 
międzyludzkie mają istotny 
wpływ na poziom aktywności 
zawodowej i społecznej załóg 
fabrycznych.

Koncepcje rewizjonistyczne 
głoszą, że centralizm ma zaw­
sze i wszędzie charakter 
wsteczny, a tylko dalsza de­
centralizacja — charakter po­
stępowy. Słuszną ideę zwięk­
szania uprawnień wyższych 
szczebli gospodarczych, pozwą
lającą wyzwalać twórcze rezer 

ludzi pra<£y,wy i inicjatywę 
wykorzystuje się 
ment przeciwko 
socjalistycznemu.

Mówca wskazał

jako argu- 
planowaniu

_ ,_ _______ dalej na cał 1 
kowitą niesłuszność również kiego

takich tez rewizjonistycznych, 
jak głoszenie poglądu, jako 
by decyzje podejmowane cen­
tralnie musiały być oderwane 
od rachunku ekonomicznego, 
jak teza o zróżnicowaniu spo­
łeczeństwa na warstwy. Ta o- 
statnia nie ma, oczywiście, nic 
wspólnego z troską o . pokony­
wanie nieprawidłowości, jakie 
powstają np. w związku z nie­
usprawiedliwionymi wysoki 
mi dochodami. Nie ma nic
wspólnego z zagadnieniami 
prawidłowej polityki kadro­
wej, zapewnienia lepszego star 
tu młodzieży robotniczej. Cho 
dzi tęU raczej o lansowanie te­
zy o nieuchronności walki po­
koleń w socjalizmie o koniecz 
ności zdobywania pozycji 
przez kolejne generacje drogą 
presji i siły.

Sekretarz KC z naciskiem 
podkreślił, że system poglą­
dów rewizjonistycznych to nie 
abstrakcjońizm oderwany od 
życia; zmierza on przędę wszy 
stkim do poderwania zaufania 
do partii, do jej kierowniczej 
roli w społeczeństwie socjali­
stycznym. Rewizjonistom cho­
dzi o teoretyczne uzasadnienie 
konieczności walki politycznej 
z partią. Cóż więc — zapytuje 
mówca — ma zastąpić partię, 
skoro w myśl tez rewizjoni­
stycznych społeczeństwo jest 
rozsadzane konfliktami mię­
dzy warstwami społecznymi, 
skoro przedmiotem gospodar­
ki — zdaniem rewizjonistów 
— powinny stać się zdezinte­
growane kolektywy pracow­
nicze?

Mówca zaznaczył, że w pra­
cy ideologicznej zbyt mało u- 
wagi poświęcaliśmy walce z 
rewizjonizmem. Ożywienie dy 
skusji w okresie ostatnich 2-3 
miesięcy — to dopiero począ­
tek działania. Podkreślił też 
konieczność intensywnego roz 
woju badań ekonomicznych.

W ciągu ostatnich 4 lat —- 
kontynuował mówca — kraj 
nasz osiągnął dalsze sukcesy 
w budownictwie socjalistycz­
nym, zmniejszył dystans mię­
dzy nami a wysoko uprzemy­
słowionymi państwami. Pogłę 
biając role planowania cen­
tralnego, przeprowadzamy sze 
reg eksperymentów w skali 
przedsiębiorstw, a ostatnio 
również w skali 3 zjednoczeń: 
„Polfy”, Zjednoczenia Przemy 
słu Azotowego i Zjednoczenia 
Stolarki Budowlanej. Choć nie 
można jeszcze dokonać pełnej 
oceny, trzeba jednak stwier­
dzić dobre wyniki gospodarcze 
uzyskiwane przez te zjedno­
czenia. Sprawdzone zasady za 
rządzania w tych przedsiębior 
stwach meżna stopniowo adop 
tować do innych gałęzi prze­
mysłu. Mówca uznał za celo­
we, aby zjednoczenia w opar­
ciu o własną specyfikę podej­
mowały nowe eksperymenty.

W zakończeniu B. Jaszczuk 
wyraził przekonanie, że szero­
ki udział aktywu i załóg fa­
brycznych w dyskusji przed- 
zjazdowej przyczyni się do 
wzbogacenia pracy partii w 
dziedzinie ekonomicznej.

I sekretarz KW w Bydgosz­
czy — JOZEF MAJCHRZAK 
podkreślił z uznaniem postawę 
bydgoskiej klasy robotniczej 
w okresie wypadków marco­
wych.. Środowiska robotnicze 
domagają się obecnie rzetel­
nej informacji co zmienia się 
w życiu społeczno-politycz­
nym. Nie chodzi tylko o korek 
ty w polityce kadrowej, lecz o 
program bardziej energicznej 
walki z wszystkimi zjawiska- 
mi antysocjalistycznymi. Mów 
ca zwrócił uwagę na rozpow­
szechnianie się mieszczań- 

( skich ideałów życiowych oraz 
. występujące w sektorze pry­

watnym objawy kapitalizowa- 
, ma stosunków społecznych 

Stwierdził, że naturalne dą­
żenia do wzrostu poziomu ży­
ciowego ludzi pracy są defor- 

: mowane przez swoisty klimat 
; społeczno-moralny wytwarza- 
r ny pod naciskiem tradycji 

mieszczańskich i koncepcji re- 
wizjonistyczn^chi Ideały , urza 
dzania się” bez Względu ńa in 
nych a nawet kosztem społe­
czeństwa, pogarda dla pracy 
ludzkiej - spełniają funkcję 
demoralizującą. W sukurs nor 
mom kramikarskiej moralno­
ści przychodzi propaganda 

। wrogich ośrodków. Dlatego 
istotnego znaczenia powinna 
nabrać walka z sobkowskimi 
tendencjami, z burżuazyjno- 
konsumpcyjnymi wzorami po­
staw.

I sekretarz Komitetu Łódz-
> — JÓZEF SPYCHAL-

SKI, omawiając zadania, jakie 
dla łódzkiej organizacji partyj 
nej wynikają z tez, na czoło 
wysunął pracę polityczno-wy- 
cjiowawczą. Łódzka organiza­
cja wykazała dojrzałość w ot­
wartej próbie sił z wrogiem 
klasowym — stwierdził mów­
ca.

Trudności w działalności 
politycznej mają źródło w sy­
tuacji międzynarodowej i w 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. Toteż w 
okresie, gdy członkowie partii 
i bezpartyjni domagają się 
trafnych i w porę przychodzą­
cych informacji, żądają odpo­
wiedzi na nurtujące ich pro­
blemy — dużą pomocą stanie 
się ta część tez, która zawie­
ra ocenę aktualnej sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrz­
nej oraz określa genezę anty­
socjalistycznych tendencji, 
charakteryzuje rewizjonizm i 
jego nosicieli.

Stwierdzając, że nasz doro­
bek w dziedzinie gospodarczej 
i socjalno-bytowej jest pow­
szechnie uznawany. J. Spy­
chalski wskazał, że dyskusje 
najczęściej dotyczą tempa i 
priorytetów wzrostu poszcze­
gólnych dziedzin naszej gospo 
darki. Dość powszechny jest 
postulat rozszerzenia ekspery­
mentów zmierzających do 
większej samodzielności przed 
siębiorstw i zjednoczeń, szcze­
gólnie zaś przemysłu konsump 
cyjnego.

Zastępca członka KC — 
JOZEF LENART stwierdził, 
że artystyczne i naukowe krę­
gi rewizjonistyczne, określają­
ce siebie jako „lewica intelek­
tualna”, przejęły inicjatywę w 
negacji dorobku Polski Ludo­
wej. Powstawały nowe okrę­
gi przemysłowe i kombinaty, 
dla nich jednak Polska była w 
tym czasie krajem zastoju gos 
podarczego. Budowaliśmy szko 
ły tysiąclecia, upowszechnia­
liśmy wykształcenie średnie i 
wyższe, a oni głosili swoje te­
zy o zagrożeniu lub wręcz po­
stępującym upadku kultury 
narodowej.

Mówca stwierdził, że uzna­
wanie faktów jest warunkiem 
odpowiedzialnego myślenia i 
działania. Nie spełniając tego 
elementarnego warunku „le­
wica intelektualna” rościła so­
bie prawo do duchowego przy 
wództwa narodu, żerowała na 
braku wiedzy i życiowego do­
świadczenia młodzieży. Spra­
wa nie ogranicza się jednak 
wyłącznie do młodzieży akade­
mickiej, do środowisk nauko­
wych i literackich. Proceder 
negacji spełnia swoje funkcje 
w zakresie znacznie szerszym, 
polega na podsycaniu wszel­
kich uzasadnionych i nieuza­
sadnionych niezadowoleń istnie 
jących w społeczeńst­
wie. Celem wszystkich tych 
działań jest stworzenie grun­
tu dla — jak oni to nazywają 
— nowych propozycji i rozwią 
zań, „modyfikujących” ustrój 
i politykę Polski Ludowej, za­
kładających reorientację na­
szych sojuszów zewnętrznych. 
Kierunek tych nowych propo­
zycji znajduje zdecydowaną od 
powiedź w tezach zjazdowych, 
gdzie słusznie wskazano, że re 
wizjonizm stanowi największe 
niebezpieczeństwo w życiu 
partii. Mówca ilustruje to na 
przykładzie warszawskiego 
środowiska literackiego i Uni­
wersytetu Warszawskiego,
wskazując m.in. że dla Koła­
kowskiego, Baumana, Baczki, 
organizacja partyjna nigdy nie 
była właściwym forum wystą 
pień, forum to było poza par­
tią. Chodziło o mobilizację so­
juszników, w tym wypadku 
młodzieży studenckiej przeciw 
ko partii i jej polityce.

J. Lenart zwrócił uwagę, że 
rewizjoniści skłonni byli przy­
taknąć każdej krytyce skiero­
wanej przeciwko partii, stano­
wili wewnątrz partii rodzaj 
przedstawicielstwa obrończego 
tendencji antysocjalistycznych.

W zakończeniu swego wy­
stąpienia J. Lenart stwierdził, 
że fiasko strategii zimnej woj 
ny zrodziło nową strategię 
walki imperializmu z socja­
lizmem i dziś już za socjaliz­
mem opowiada się nawet „Wol 
na Europa” i „Kultura” pa­
ryska. Inaczej jednak „Kultu­
ra” wyobraża sobie socjalizm 
w Polsce niż my, komuniści — 
oświadczył mówca — te wizje 
socjalizmu są wręcz przeciw­
stawne.

Dalszy przebieg dyskusji na 
XII plenum KC PZPR poda­
my w numerze jutrzejszym.10 VII 1968



Dalszy ciąg dyskusji na XII Plenum KC PZPR
Zenon Kliszko, omawiając 

problemy ideologiczne, podkre 
ślił, że jedną z głównych przy 
czyn poważnych niedostatków 
w ideowo-wychowawczej pra­
cy partii był brak konsekwen­
cji w praktycznej realizacji 
słusznej linii PZPR. Brak ten 
występował w całym pionie 
ideologicznym. Mówca zilu­
strował to na przykładzie war 
szawskiego środowiska pisa­
rzy. Stwierdził, że nasi prze­
ciwnicy w tym środowisku, 
gdy przyszło do wcielenia w 
życie uchwał XIII Plenum 
KC okazali zdecydowany 
sprzeciw: posługiwali się in­
wektywą i zjadliwą plotką, po 
mawiali niektórych pisarzy i 
krytyków o dogmatyzm. nacjo 
nalizm i antysemityzm. Brak 
było jednakże rzeczywistej i- 
deowej polemiki z naszymi 
przeciwnikami, nie wystąpio­
no ze zdecydowaną i jedno­
znaczną obroną politycznej li­
nii partii i jej rzeczników. Do 
piero na przełomie 1966 i 67 
r., na tle antypartyjnego z po 
zycji socjaldemokratycznych 
wystąpienia Kołakowskiego 
przed warszawskimi studenta 
mi doszło do konfrontacji sta 
nowisk i usunięcia z partii kil 
kunastu członków warszaw­
skiej organizacji literatów.

Mówca stwierdził dalej, że 
wystąpienie — usuniętego z 
partii — Kołakowskiego było 
wyrazem swoistej eskalacji na 
cisku rewizjonizmu. Na Uni­
wersytecie Warszawskim były 
bowiem jeszcze inne objawy 
penetracji rewizjonizmu. Był 
jeszcze w 1964 roku antypar- 
tyjny memoriał Kuronia i Mo 
dzelewskiego. Autorzy memo­
riału zostali usunięci z partii, 
nie sądzono jednak wówczas, 
że przejdą oni do zorganizo­
wanej działalności podziem­
nej już wręcz o charakterze 
antypaństwowym. Penetracja 
rewizjonizmu na Uniwersyte­
cie Warszawskim była zbyt sil 
na. by można było z nim wal­
czyć drogą polemiki. Na Uni­
wersytecie Warszawskim u- 
kształtowała się aktywna opo 
zycja polityczna. W tej sytua­
cji konieczne było oczyszcze­
nie organizacji partyjnej i kad 
ry naukowo-dydaktycznej z 
nosicieli rewizjonizmu i in­
nych tendencji antysocjalisty­
cznych. Dokonane to zostało 
dopiero w rezultacie doświad­
czeń marcowych.

Z. Kliszko wskazał dalej, że 
rewizjonizm stał się obecnie 
głównym ośrodkiem krystali­
zacji wszystkich sił antysocja 
listycznych. Toteż walka z re- 
wizjonizmem jest jednym z 
głównych zadań ideologicz­
nych partii.

Mówca przypomniał, że 
przed 12 laty reakcja polska 
pod pretekstem walki z dog- 
matyzmem podjęła próbę 
pchnięcia Polski ku tzw. „dru 
giemu etapowi”, to jest ku li- 
beralno-burżuazyjnemu modę 
łowi politycznemu, ku zerwa­
niu ze Związkiem Radziec­
kim, ku kontrrewolucji. 
Stwierdzając, że byłoby oczy­
wiście błędem doszukiwać się 
źródła tendencji rewizjonisty­
cznych w słusznej walce par­
tii z dogmatyzmem w latach 
1956 i 57 mówca stwierdził, że 
dogmatyzm nie jest odtrutką 
na rewizjonizm. Ale właśnie 
dlatego, że dogmatyzm i sek­
ciarstwo wyeliminowaliśmy z 
życia politycznego że od lat 
realizujemy twórczą, marksi­
stowsko-leninowską politykę, 
partia jako całość okazała się 
odporna na chorobę rewizjoni 
styczną.

Z. Kliszko podkreślił niebez­
pieczny charakter tendencji 
rewizjonistycznych. Działa on 
bowiem od środka, rozbija 
front ideologiczny, próbuje re 
generować kierunki prawico­
we, zwłaszcza socjaldemokra­
tyczne. nie gardzi również szu 
kaniem sojuszu ze skrajną re­
akcją. Po wtóre — rewizjo­
nizm działa po tej samej linii, 
po której idzie główny kieru­
nek natarcia imperialistycznej 
dywersji ideologicznej, obliczo 
nej na „rozmiękczenie” ustro­
ju socjalistycznego. Współczes 
ny rewizjonizm spełnia funk­
cję czołówki sił antysocjalis­
tycznych.

Stwierdzając, że tezy zjazdo 
we zawierają precyzyjną oce­
nę wydarzeń marcowych, mów 
ca zatrzymał się na kwestii 
syjonizmu i ocenie postaw 
członków partii pochodzenia 
żydowskiego. Stwierdził, że 
antysocjalistyczne wydarzenia 
marcowe były dziełem sojuszu 
różnych sił reakcyjnych; współ 
nym ideologicznym ich mia­
nownikiem stał się rewizjo- 

nizm. Do walki tej włączył się 
zwłaszcza po zajęciu przez Pol 
skę słusznego, klasowego i an- 
tyimperialistycznego stanowis­
ka wobec agresji Izraela na 
kraje arabskie także syjonizm 
jako jedna z tendencji reak­
cyjnych. Ostry konflikt marco 
wy przyspieszył proces wycią­
gania słusznych wniosków or­
ganizacyjnych i politycznych 
w stosunku do ludzi którzy 
zeszli na obce pozycje. W 
związku z tym została wyjaś­
niona sprawa syjonizmu oraz 
przyczyn szczególnego zaanga­
żowania się niektórych środo­
wisk pochodzenia żydowskiego 
w działalność rewizjonistycz- 
ną. Obecnie kiedy problem zo 
stał już w zasadzie wyjaśnio­
ny, można i należy go zdjąć z 
porządku dnia propagandy par 
ty j nej.

Podstawowym kryterium de 
cyzji personalnych — konty­
nuował mówca — może być 
jedynie ocena postawy poli­
tycznej i ideowej. Partii jest 
bowiem obce różnicowanie jej 
członków, a także obywateli 
naszego kraju, według kryte­
riów narodowych czy też po­
chodzeniowych.

Z. Kliszko zwrócił uwagę na 
pewne negatywne zjawiska 
w trwającym w kraju procesie 
politycznego ożywienia. M. in. 
w niektórych organizacjach 
partyjnych zwłaszcza urzęd­
niczych sztucznie utrzymuje 
się atmosferę walki z syjoniz­
mem. Niejednokrotnie nie po­
zwala to dostrzegać rzeczywis­
tych wrogów socjalizmu i na­
rodu. Utożsamia się Żyda i sy­
jonistę. Co więcej, krytyczna, 
uzasadniona nieufność w kon­
kretnym przypadku do dzia­
łalności danego członka partii 
pochodzenia żydowskiego staje 
się meufnością generalną. 
Stwierdzając, że zasięg tych 
zjawisk nie jest wielki, se­
kretarz KC zaznaczył, że nale­
ży je jak najszybciej przezwy­
ciężyć by nie ułatwiać wrogo­
wi nowych mitów. Przesadne 
pojmowanie walki z syjoniz­
mem groziłoby bowiem odwró 
ceniem uwagi od głównego nie 
bezpieczeństwa, jakim są siły 
reakcji i rewizjonizmu. Trze­
ba natomiast nadal walczyć z 
kampanią organizowaną za 
granicą przeciwko Polsce Lu­
dowej przez ośrodki reakcyj­
ne i syjonistyczne.

W części poświęconej pro­
blemom polityki kadrowej Z. 
Kliszko stwierdził, że przepro­
wadzone ostatnio zmiany ka­
drowe (odwołania i nominacje) 
były słuszne i pożyteczne. Pr*' 
blem nie sprowadza się jed­
nakże wyłącznie do zmian. 
Istota polega bowiem na wy­
mianie kadr na lepsze, w peł­
ni politycznie i ideologicznie 
zaangażowane i solidniej wy­
kształcone pod względem za­
wodowym. Konieczne jest przy 
spieszenie procesu wychowy­
wania i wysuwania nowych 
kadr, tworzenia rzeczywistej 
rezerwy kadrowej.

Mówca wskazał następnie na 
poważną rolę prasy, radia i te 
lewizji w rozwoju przedzjaz- 
dowej dyskusji.

Dziś i na przyszłość głów­
nym naszym zadaniem naro­
dowym — powiedział dalej Z. 
Kliszko — jest rozwijanie i 
umacnianie naszego socjalisty 
cznego państwa, umacnianie 
jego miejsca w obozie socjali­
stycznym, a tym samym w Eu 
ropie i w świecie. W tym wła­
śnie kierunku powinniśmy roz 
wijać patriotyczną myśl i po­
czucie współodpowiedzialności 
za socjalistyczną ojczyznę. Tak 
też powinniśmy stawiać spra­
wę pracy ideowo - wychowa­
wczej wśród młodego pokole­
nia.

Mówca stwierdził, że należy 
budzić wśród młodzieży zaan­
gażowanie społeczne, patrio­
tyzm i internacjonalizm, soli­
darność z ludźmi pracy, idea­
ły sprawiedliwości społecznej, 
właściwy stosunek do pracy. 
Jednocześnie należy zwalczać 
kosmopolityczny nihilizm na­
rodowy, ciasny nacjonalizm, 
kult kariery, postawy bezide- 
owe i konsumpcyjne, sprzecz­
ne z moralnością socjalistycz­
ną i patriotyzmem.

Omawiając sprawę wyzna­
czonej na 25 listopada br. na­
rady partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie, mów 
ca stwierdził, że za naradą 
opowiedziało się już 69 partii. 
PZPR uważa, że narada nie po 
winna unikać dyskusji nad 
zagadnieniami ideologicznymi, 
rozbieżności bowiem w tej dzie 
dżinie stanowią główne źródło

Pierwszy dzień obrad

trudności. Jedność nie musi 
oznaczać jednomyślności we 
wszystkich sprawach. Jedność 
to przede wszystkim wzajem­
na solidarność i praktyczna re 
alizacja zasad internacjonaliz 
mu proletariackiego w walce 
o wspólne cele, przeciwko 
wspólnym wrogom. Z. Kliszko 
podkreślił szkodliwość wszel­
kiej działalności rozłamowej w 
ruchu komunistycznym, czego 
przykładem jest postępowanie 
maotsetungowskiego kierow­
nictwa KP Chin. Wskazał też, 
że imperializm, nie rezygnując 
z polityki agresji i interwen­
cji, wzmaga działalność dywer 
syjną, zmierzającą do pogłę­
bienia różnic między partiami 
komunistycznymi, a przede 
wszystkim między krajami so 
cjalistycznymi.

W zakończeniu mówca wska 
zał, że istnieje ścisły i bezpo­
średni związek między proble­
mami polityki wewnętrznej i 
międzynarodowej. W istocie 
rzeczy jest to jeden zespół 
spraw. Pomyślne ich rozwią­
zanie służyć będzie rozwojowi 
budownictwa socjalistycznego 
w Polsce i umocnianiu socja­
lizmu w świecie.

*
I sekretarz KW w Łodzi — 

Stefan Jędryszczak nawiązał 
do zawartej w tezach oceny 
rewizjonizmu jako głównego 
pomocnika imperializmu. Pod 
jęcie zwłaszcza z ludźmi mło­
dymi rozmów na temat niebez 
pieczeństwa rewizjonizmu po­
zwoli członkom partii prawi­
dłowo oceniać również wyda­
rzenia w niektórych bratnich 
krajach socjalistycznych, szcze 
golnie w Czechosłowacji.

Mówiąc o pracy politycznej 
w woj. łódzkim, mówca pod­
kreślił m. in. potrzebę zwal­
czania objawów nacjonalizmu, 
dostrzegania roli reakcyjnej 
części kleru. Wskazał też na 
potrzebę polepszenia bieżącej 
informacji. Zaakcentował ko­
nieczność mocniejszego popu­
laryzowania prawdy, że Pol­
ska bez sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim nie mogłaby 
istnieć jako państwo niepod­
ległe.

S. Jędryszczak podkreślił 
pełne poparcie ludzi pracy 
woj. łódzkiego dla programu 
partii. Zdaniem mówcy, moż­
na i trzeba rozsądniej uwzglę­

Na linii przemysł - nauka

To truizm, ale zawsze wart przy­
pomnienia: nie ma autentycz­
nego postępu technicznego, eko 

nomicznego i w dziedzinie opieki so­
cjalnej bez współpracy przemysłu z 
ośrodkami naukowo-badawczymi. Jedy­
ne w swoim rodzaju skupisko przemy­
słowe województwa katowickiego (da- 
je przeszło piątą część polskiej produk 
cji przemysłowej!) odczuwa potrzebę 
takiej współpracy szczególnie silnie i 
tu właśnie rozwinęła się ona w bardzo 
ciekawych formach.

Obecnie na przykład zachodzi proces 
bez precedensu w Polsce — oto prze­
mysł bezpośrednio finansuje „teryto­
rialną” rozbudowę Politechniki Śląs­
kiej, a właściwie: utworzenie trzech 
ńowych uczelni technicznych.

Ale też utworzenie owych filii podyk 
towane zostało kadrowymi potrzebami 
przemysłu.

NAUKOWE USŁUGI

Charakterystyczny jest w woj. ka­
towickim wszechstronny rozwój kon­
taktów zakładów przemysłowych, je­
dnostek gospodarczych z wyższymi 
uczelniami, a więc ta forma współpra­
cy praktyków z naukowcami, która nie 
wszędzie dobrze rozwija się...

We wszystkich śląskich uczelniach, 
związanych w jakiś sposób z gospodar­
ką, istnieją senackie komisje współpra­
cy z przemysłem, które zajmują się do­
stosowywaniem programu badań do 
potrzeb gospodarczych. Pierwsza taka 
komisja w Polsce powstała przy Poli­
technice Śląskiej w Gliwicach.

Wielu naukowców współpracuje z ka 
towickim Ośrodkiem Postępu Technicz­
nego.

Bardzo wielu pracowników uczelni 
zasiada w radach naukowych zjedno­
czeń przemysłowych. Uczelnie prowa­
dzą studia podyplomowe dla pracow­
ników przemysłu (m. in. Politechnika 
Śląska i Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
w Katowicach).

Naukowcy podejmują często w swo­
ich pracach konkretne tematy przemy­
słowe — nie tylko techniczne i techno­
logiczne czy ekonomiczne, ale także np. 
związane z warunkami pracy, zapobie­
ganiem chorobom zawodowym itp. Te­
go |ypu zagadnienia dominują w pro

blematyce naukowej. Śląskiej Akade­
mii Medycznej w Katowicach.

Zagadnienia te — poza normalnym 
programem badawczym — podejmowa 
ne są także, nieraz już w bardzo skon 
kretyzowanej postaci, w ramach róż­
nych prac zleconych, badań „usługo­
wych”.

Rzecz jasna, tego rodzaju działalność 
usługowa na największą skalę prowa­
dzona jest na Politechnice Śląskiej. 
W latach 1966—67 jej pracownicy wy­
konali badania zlecone za 106,5 min. 
złotych. Współprace Politechniki z prze 
mysłem znakomicie ułatwia sprawna 
informacja o osiągnięciach uczelni i jej 
możliwościach usługowych wobec za­
kładów produkcyjnych. Uczelnia wy- 
daje „Informator dla przemysłu” (w 
ub. r. ukazało się trzecie wydanie), za­
wierający zestawienie katedr i zakła­
dów z podaniem zakresu ich prac na­
ukowo-badawczych, ekspertyz i do-

Patronowie i
Korespondencja ze

dniać faktyczne potrzeby kla­
sy robotniczej.

Omawiając pracę wewnątrz 
partyjną i politykę kadrową, 
mówca wyraził pogląd, że wy 
słuchiwanie opinii podstawo­
wej organizacji partyjne! przy 
typowaniu ludzi na stanowi­
ska byłoby jedną z dróg prze­
ciwdziałania protekcjonizmo­
wi. Podkreślił potrzebę odpo­
wiedzialności i osobistego za­
angażowania wszystkich człon 
ków partii. Musimy — powie 
dział — tak wychowywać nasz 
aktyw, aby miał odwagę o- 
twarcie podejmować sprawy 
trudne, aby angażował się a 
nie wyczekiwał, aby swoim po 
stepowaniem nie dawał pod­
staw do niedomówień.

*
Minister Oświaty i Szkolnic­

twa Wyższego Henryk Jabłoń­
ski wskazał, że V Zjazd PZPR 
odbędzie się w obliczu waż­
nych rocznic, takich jak 50- 
lecie odzyskania niepodległoś­
ci, 50-lecie powstania KPRP, 
20-lecie zjednoczenia ruchu ro 
botniczego, 25-lecie Polski Lu­
dowej. Wszystko to musi wpro 
wadzić do kampanii przed- 
zjazdowej elementy historycz­
ne, zwłaszcza w środowiskach 
inteligenckich i młodzieżo­
wych.

Przypominając aktualną i 
dla nas tezę Lenina, że praw­
dziwy i głęboki patriotyzm 
zgodny jest z klasową i partyj' 
ną oceną przeszłości własnego 
narodu mówca podkreślił, że 
patriotyzm, słuszna duma na­
rodowa to jedno z najsłuszniej 
szych źródeł siły społeczeń­
stwa. Należy pielęgnować u- 
czucia patriotyczne, ale nie wol 
no pod ich pozorem jednakowo 
traktować gnębionych i gnębią 
cych. bojowników o postęp i 
tych, którzy ich zwalczali. Nie 
ma sprzeczności między tym 
co narodowe i tym co klasowe.

Mówca stwierdził, że polski 
proletariat po to, by mógł 
spełnić swoją historyczną ro­
lę, przejść musiał długą walkę, 
w tym również w swych włas 
nych szeregach o swoje obli­
cze. aby następnie sięgnąć po 
władzę.

Tezy zjazdowe KC słusznie 
stwierdzają, że historycznym 
zwycięstwem narodu było od­
zyskanie przezeń przed 50 laty 
niepodległości, ale zarazem 
było jego tragedią, że w tym 

państwie władzę dzierżyły 
klasy, które nie potrafiły roz­
wijać i zabezpieczyć niepodle­
głego bytu. Ci wszyscy, którzy 
martwią się, aby nie . ukazy­
wać przeszłości narodu tylko 
od stron ujemnych, muszą so­
bie uświadomić, że naród to 
nie tylko klasy posiadające i 
taki czy inny rząd, ale przede 
wszystkim masy ludowe tego 
narodu Należy uświadomić 
sobie, że każde pokolenie pol­
skie walczyło o wolność na­
rodową, że wspaniała i długa 
jest tradycja polskiego interna 
cjonalizmu.

Blask racławickich kos opro 
mienia) żołnierzy spod Lenino 
i partyzantów AL, ich szlak bo 
jowy zakończył się zwycięs­
kim szturmem Berlina i budo­
wą nowego, tym razem już lu­
dowego państwa. Jeśli tak na 
dzieje narodu spojrzymy — po 
wiedział H. Jabłoński — poj- 
miemy właściwy stosunek do 
narodowej przyszłości. Obcy 
nam będzie nihilizm narodo­
wy, bo patriotyzm, prawo do 
dumy narodowej stawiamy w 
leninowskim znaczeniu tego 
terminu.

Mówca podkreślił koniecz­
ność opracowania jednolitego 
systemu wychowawczego. Te­
zy dają do tego podstawę, ale 
ich sformułowania ogólne trze 
ba przełożyć na konkretny 
język praktyki wychowaw­
czej.

Stwierdzając, że stare przy­
zwyczajenia i nawyki sa naj­
mniejsze w klasie robotniczej, 
mówca podkreślił jej awangar 
dową rolę w życiu narodu o- 
raz rolę partii w tym wszyst­
kim, co określamy nazwą wy­
chowania społeczeństwa. Wszel 
kie osłabienie roli partii jest 
równoznaczne z działaniem na 
szkodę kraju i narodu. Jed­
nym z ważnych zadań w kam 
panii przedzjazdowej jest u- 
świadomienie społeczeństwu, 
całemu narodowi, w tym rów 
nieź młodzieży szkolnej i aka 
demickiej, czym była, jest i 
czym być powinna partia w 
państwie socjalistycznym.

Kampania przedzjazdowa i 
obchody ważnych rocznic — 
zakończył mówca — powinny 
zdynamizować pracę wycho­
wawczą szkół i organizacji, 
sprawić, że młodzież uzna 
zjażd partii za swój, że z par­
tią wiązać będzie swoje per­
spektywy, nadzieje i ambicje.

*
I sekretarz KW PZPR we 

Wrocławiu Władysław Piła-

radztwa technicznego, posiadanej apa­
ratury specjalnej itp. szczegółami.

WZAJEMNA POMOC

Naukowe usługi uczelni śląskich by 
ły i są traktowane na specjalnych wa­
runkach. Otóż zakłady pr^mysłowe 
czy zjednoczenia nie tylko opłacają 
zlecone badania, ale niejednokrotnie 
zakupują dlą uczelni także potrzebny 
sprzęt. W latach 1966—67 np. Politech­
nika Śląska otrzymała od przemysłu 
urządzenia i aparaty o wartości 22,6 mi 
liona zł, tj. blisko 30 proc, całej nowej 
aparatury z tych lat!

Gdy Rybnickie Zjednoczenie Przemy 
słu Węglowego zleciło Klinice Laryn­
gologicznej Śląskiej Akademii Medycz­
nej zbadanie wpływu wibracji i hałasu 
na samopoczucie człowieka i jego zdro 
wie, zakupiło równocześnie kilka apa­
ratów specjalistycznych.

Taka aparatura właśnie w szkołach 
wyższych może być najlepiej wykorzy-

towski mówiąc o sprawach! 
młodzieży zwrócił uwagę, że 
części młodzieży brak elemen 
tarnej wiedzy o historii minio 
nych 20—30 lat. Niepokoi rów 
nież niski poziom jej wiedzy 
dotyczącej aktualnej problema 
tyki społeczno - ustrojowej. 
Mówca poparł wskazane w te 
zach kroki zmierzające do 
zmiany tego stanu rzeczy, 
stwierdzając m. in. potrzebę 
poprawy nauczania wychowa­
nia obywatelskiego w szko­
łach i kadrowego wzmocnie­
nia katedr ideologicznych na 
wyższych uczelniach. Wyższe 
uczelnie — powiedział — nale 
ży uwolnić od grupy pracow­
ników naukowo-dydaktycz­
nych, którym nie zależy na 
wychowaniu młodzieży w du­
chu socjalistycznym.

Mówca podkreślił wzrost 
aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej klasy robotniczej i 
ludzi pracy Dolnego Śląska. 
Stanowi to wyraz poparcia 
dla polityki partii i jej kie­
rownictwa.

W zakończeniu W. Piłatow- 
ski stwierdził, że tezy zjazdo­
we umożliwiają rozwinięcie w 
poszczególnych środowiskach 
ofensywnej pracy nad ujaw­
nieniem i wykorzystaniem 
istniejących rezerw w celu 
dalszego, wszechstronnego roz 
woju kraju.

*
Ponadto w dyskusji głos 

wzięli: zastępca członka KC 
— Wilhelm Billig, sekretarz 
KC — Józef Tejchma, członek 
KC, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego — Józef Spychal­
ski, zastępca członka KC, re­
daktor naczelny pisma „Współ 
czesność” — Józef Lenart, za­
stępca członka Biura Politycz- 
nego, sekretarz KC — Bole­
sław Jaszczuk, członek KC, 
wiceminister przemysłu spo­
żywczego i skupu — Bolesław 
Rumiński, zastępca członka 
KC, I sekretarz KW w Byd­
goszczy — Józef Majchrzak, 
członek KC, I sekretarz KW w 
Olsztynie — Stanisław Toma­
szewski, członek KC, minister 
finansów — Jerzy Albrecht, 
członek KC, I sekretarz KW w 
Gdańsku — Stanisław Kocio­
łek i zastępca członka KC, I 
sekretarz KW w Szczecinie — 
Antoni Walaszek.

Dyskusja kontynuowana jest 
w dniu dzisiejszym.

stana, służy bowiem nie tylko do ba­
dań, ale umożliwia także bardziej 
wszechstronne kształcenie studentów. 
Tymczasem uczelnie nie są najbogatsze,

Mając to na względzie, Komitet Wo­
jewódzki PZPR w Katowicach posta­
nowił nadać wzajemnym kpntaktom 
stałe formy organizacyjne. Na począt­
ku roku akademickiego, 1 października 
1967 roku, na wszystkich uczelniach 
śląskich podpisano tzw. umowy patro­
nackie ze zjednoczeniami przemysło­
wymi. Patronowie korzystają z nauko­
wych usług podopiecznych uczelni, za­
opatrując je równocześnie w sprzęt i 
pomogając w innych formach. |

Korzyści obu stron są rozliczne. Je­
dnostki gospodarcze mają bowiem kon 
kretnych adresatów przy rozwiązywa­
niu różnych trudności, zaś uczelnie nie 
tylko korzystają z pomocy finansowej, 
ale także uzyskują interesującą nieraz 
inspirację w badaniach naukowych. 
Bardzo ciekawie np. zapowiada się 

podopieczni
Śląska

współpjaca Śląskiej Akademii Medycz 
nej z Bytomskim Zjednoczeniem Prze 
mysłu Węglowego (badania wpływu 
pracy w głębokich pokładach na układ 
krążenia i in.), Zjednoczeniem Przemy 
słu Mięsnego w Bytomiu (specyfika 
pracy w rzeźniach, choroby „odzwie- 
rzęce” — tzn. przejęte od zwierząt), 
Zjednoczeniem Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego ‘

Na zakończenie warto może jako cie 
kawostkę z dziedziny współpracy szkół 
wyższych z przemysłem podać liczby 
doktoratów i habilitacji na Politechni­
ce w Gliwicach. Otóż w latach 1966—67 
stopnie doktorów uzyskały 103 osoby, 
w tym 69 pracowników przemysłu! W 
tym samym okresie zakończono 25 prze 
wodów habilitacyjnych, z czego 16 prze 
prowadzili pracownicy instytucji prze­
mysłowych.

ANDRZEJ WRAZIDŁO
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Z doktorem inżynierem Sta 
nisławem Kusiem, dy­
rektorem naczelnym In­

stytutu Techniki Budowlanej 
w Warszawie, rozmawiam w 
jego gabinecie. Zaczynam od, 
„Rewolucji w sztuce konstruo 
wania” — znanej fachowcom 
pracy francuskiego inżyniera 
E. Freyssineta. Ten niedawno 
zmarły konstruktor poświęcił 
się badaniom nad tzw. kon­
strukcjami łupinowymi.

Doktor świetnie pamięta in­
żyniera Freyssineta z okresu 
swojego stażu naukowego w 
Paryżu.

Pytam, co to są właściwie te 
konstrukcje łupinowe, mimo 
że widziałem na własne oczy 
wszystkie fantazje z betonu 
wyczarowane w Polsce.

— Są to po prostu odpowie­
dnio ukształtowane powierzch 
nie z betonów o wysokich wy- 
trzymałościach. Zbrojone sta­
lami też o wysokich wytrzyma 
łościach (15—20 tys. kg na cm 
kwadr.). Mówiąc językiem naj­
prostszym, konstrukcja jest 
tak powyginana, że w niej „ści 
Skanie” przejmuje beton, a 
wszelkie „siły rozciągające” 
przejmuje stal. Są to betony 
cienkościenne, jak łupina orze­
cha — stąd nazwa. Niektóre z 
tych konstrukcji łupinowych, 
jak w przypadku przekrycia 
hal AWF (Warszawa), mogą 
być konstrukcjami wiszącymi.

Czy dzięki konstrukcjom łu­
pinowym konstruktor może 
zrealizować każde marzenie ar 
chitekta?

— W zasadzie tak. Istnieje 
tu ścisła współpraca'- konstruk 
tor — architekt. Miałem się o- 
kazję wielokrotnie o tym prze 
konać przy projektowaniu. Ar 
chitekturę „Super-Samu” w 
Warszawie opracował inżynier 
Maciej Krasiński, hal AWF 
Wojciech Zabłocki, a basenu 
pływackiego — tego „na nóż­
kach”, w Ośrodku Sportowym 
w Rzeszowie — architekt A- 
dam Martens.

Basen „na nóżkach”, jest rze 
czywiście rewelacją. Klasycz-

TELEWIZJA

Serie i cykle
Jedna z najstarszych pozycji 

cyklicznych, magazyn „Eure­
ka" od wielu już lat cieszy 

się niesłabnącym powodzeniem. 
Jego tajemnica tkwi nie tylko w 
fakcie coraz większego, tak cha­
rakterystycznego dla dzisiejszych 
czasów, zainteresowania sprawa­
mi nauki i techniki, które sq 
przedmiotem tego magazynu. 
Tkwi ona również w rzeczowej, 
przejrzystej i zrozumiałej dla każ 
dego formie, mimo że problema­
tyka „Eureki" jest niełatwa, nie­
kiedy wręcz bardzo skomplikowa 
na. Zaleta ta tym bardziej zasłu­
guje na podkreślenie, że autorzy 
magazynu nie ograniczają się 
wcale do ciekawostkowych sen- 
sacyjek z marginesu, ani też nie 
starają się uatrakcyjniać tematu 
za wszelką cenę, chociaż ślady 
takiego uatrakcyjniania (moim 
zdaniem zupełnie niepotrzebne­
go) widać w stałym kąciku pt. 
„Muzeum techniki”, w którym hi­
storyczne postacie wynalazców, 
uczonych itp. kreują aktorzy. Ten 
zarzut nie może jednak wpłynąć 
na obniżenie wysokiej oceny ma­
gazynu. Duża w tym zasługa głów 
nego autora i prezentera „Eure­
ki" Jerzego Wunderlicha. Jego 
indywidualność i zdolności popu­
laryzatorskie są niewątpliwie tak­
że jedną z przyczyn powodzenia 
tego pożytecznego i ciekawie 
redagowanego magazynu.

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwalem rozpoczęcia serii re­
portaży z rajdu po Ziemi Opol­
skiej, tym bardziej że w poprzed­
nich latach prezentowano nam 
kolejno dwa inne województwa: 
kieleckie i rzeszowskie, również 
nie posiadające własnych ośrod­
ków programowych. To bardzo 
dobrze, że Telewizja penetruje 
obszary, z których tematy silą 
rzeczy rzadko zjawiają się w pro­
gramie, że w ten sposób stara 
się zapełnić białe plamy. Co 
prawda takie frontalne uderzenie 
na jedno województwo i nada­
wanie prawie dzień po dniu sied 
miu reportaży z Opolszczyzny 
kryje w sobie niebezpieczeństwo 
pewnej monotonii. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że Opolskie 
nie zasługuje na tyle pozycji. Ale 
znacznie lepiej, chociaż i daleko 
trudniej, byłoby takim rajdem za 
jednym zamachem objąć 2-3
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Beton jah łupina orzecha
na konstrukcja wisząca — łupi 
nowa, może mieć ogromne za­
stosowanie na gruntach sła­
bych.

— Z tego wniosek, że wszy­
stkie „cuda” z betonu Luigi 
Nervi, to właśnie konstrukcje 
łupinowe?

— Tak. I nie tylko jego. Wie 
lu nowoczesnych konstrukto­
rów tym się zajmowało. Hisz­
pan Torroja, Meksykanin Sal- 
vadori... w Polsce inżyniero­
wie: Wacław Zalewski, Bogdan 
Koy, Aleksander Włodarz 
(Warszawa), Roman Ciecielski 
(Kraków), A. Salamończyk z 
Poznania i wielu innych.

— Czy nasze przedsiębiorst­
wa budowlane potrafią wyko­
nywać te konstrukcje?

— Owszem, zwłaszcza bar­
dziej ambitne zespoły. Ale nie 
zawsze chcą. W przyszłości nie 
które będą musiały je stoso­
wać powszechnie, jako że be­
tony sprężone cienkościenne 
będą miały olbrzymie zastoso­
wanie w produkcji „fabryki fa 
bryk” — nowych konstrukcji 
hal przemysłowych. Chodzi 
więc już o skalę przemysłową. 
Tak jak w ZSRR, Francji czy 
Szwecji...

— A pańskie „prywatne” do 
świadczenia w związku z tą 
„rewolucją w sztuce konstruo 
wania”?

— Moment napięcia i przera 
żenią w czasie pierwszego na­
pełniania basenu w Rzeszowie. 
Wszyscy prowadziliśmy obser 
wacje — pod basenem, gdzie 
leżały kokosowe dywany i sta 
ły uroczyste palmy. Kiedy mia 
łem już w basenie 800 tys. li­
trów wody, nagle strzałka jed­
nego z aparatów pomiaro­
wych wychyliła się niebezpiecz 
nie.

— I co?
— Okazało się, że potrącił 

go jeden z zaproszonych goś­
ci...

województwa. Przyjęcie takiej 
koncepcji dawałoby możność 
większego urozmaicenia reporta­
ży i częstszego odwiedzania po­
szczególnych województw, pozba 
wionych ośrodków TV. Przy obec­
nie obowiqzujqcym systemie Zie­
mia Opolska doczeka się następ 
nego rajdu może za 5—6 lat. W 
proponowanym tu wariancie ten 
czas oczekiwania byłby 2-3 razy 
krótszy. Nie wqtpię, że plan ta­
kiej wyprawy oglądałoby się z 
ogromnym zainteresowaniem, 
chyba jeszcze większym niż to, 
które towarzyszy obecnemu raj­
dowi po Opolszczyźnie. Staranne 
przygotowanie, autentyczna sce­
neria jak i sam dobór tematów 
każq to przedsięwzięcie ocenić 
wysoko i uznać za cennq inicja­
tywę. Szkoda tylko, że zbyt dużo 
wysiłku realizatorów programu — 
jak to było w poniedziałek pod 
czas transmisji z Rynku w Nysie 
- idzie na marne wskutek róż­
nych technicznych usterek. Naj­
bardziej dał się we znaki usta­
wiczny brak dźwięku z powodu 
nie działających mikrofonów.

Dorocznym zwyczajem rozpo­
czął się w lipcu V Telewizyjny 
Festiwal Teatrów Dramatycznych. 
Zainaugurował go Teatr Drama­
tyczny w Warszawie bardzo do­
brze wystawioną komedią A. Gri- 
bojedowa „Mądremu biada" w 
reżyserii L. Rene. Potem zobaczy­
liśmy jedną z najlepszych pozy­
cji minionego sezonu teatralne­
go w Poznaniu — „Szaloną Jul- 
kę" J. A. Kisielewskiego w reży­
serii I. Cywińskiej — Adamskiej 
z D. Balicką w roli tytułowej. 
Prawdziwym jednak wydarzeniem 
była transmisja z wrocławskiego 
Teatru Polskiego. Wystawił on 
fredrowską .Zemstę" sztukę
granq już w Polsce setki razy. A 
jednak reżyser J. Krasowski na­
dał .Zemście” charakter inny niż 
dotychczasowe inscenizacje. Nie 
zmieniajqc tekstu, wydobył zeń 
ostry, satyryczny wizerunek sar­
mackiej Polski. Bardzo równa i 
dobra gra zespołu, podporzqdko 
wana koncepcji reżysera pozwa­
la już teraz zaryzykować twier­
dzenie, że „Zemsta” będzie cHy- 
ba jednq z najlepszych inscenizc 
cji całego V Festiwalu. A przy 
tym obejrzeli jq z niewqtpliwym 
zaciekawieniem zarówno konese­
rzy teatru jak i widzowie zupeł­
nie teatralnie niewyrobieni.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nad czym Pan teraz pracu­
je?

— „Fabryka fabryk” i bada 
nia konstrukcji, które będą w 
niej produkowane. To obecnie 
sprawa pierwsza. Ponadto ha­
le przemysłowe w różnych 
częściach kraju.

— Czy tak wielkie jak w 
Jelczu?

— Nawet do rozpiętości 1000 
metrów’.

— A silosy? Jest przecież 
pan pierwszym konstruktorem 
największych polskich silosów. 
W Janikowie i gdzie indziej.
łem; 
przy 
tego

Z tym także nie skończy- 
jestem konsultantem 

większych inwestycjach 
typu w kraju.
Czy pan doktor współpra

cuje z zagranicznymi ośrodka-

ZauMza na ółanoaflóku

Emerytowani póinocnowietnamscy milicjanci z okręgu Hoang 
Hoa w prowincji Thanh Hoa jako pierwsi w kraju razem z mło­
dymi przeszli przeszkolenie w obsłudze karabinów maszyno­

wych. Zestrzelili oni dwa samoloty amerykańskie.
CAF — Japan Press

ZWALCZAĆ ZNACZY WIEDZIEĆ
Słyszałem, że podczas nie­

dawnych egzaminów 
wstępnych na pytanie: 

— Co to jest rewizjonizm? — 
zdarzyła się i taka odpowiedź:

— Rewizjonizm, to jest to, z 
czym trzeba walczyć.

Naturalnie, wolno się Czytel 
nikowi w tym momencie u- 
śmiechnąć. Wszakże miejsce tu 
także na refleksję: nierzadko 
na co dzień stykamy się z za­
gadnieniami, zdawać by się mo 
gło, dobrze znanymi. A prze­
cież mimo to bywa, że nie bar 
dzo wiemy w czym rzecz.

Dawno minęły lata 1956— 
1959, po polskim Październiku, 
kiedy o rewizjoniźmie dyskuto 
wało się wiele i kiedy trwała 
szczególnie energiczna walka z 
nosicielami rewizjonistycznych 
poglądów. Ale to było przed 
bez mała dziesięciu laty. Prze 
to obecnie znaczna część spo­
łeczeństwa polskiego — w tym 
niektórzy członkowie partii — 
nie bez dozy zaskoczenia przy 
jęła do wiadomości fakty, 
świadczące o aktualnej, szero­
ko zakrojonej i zorganizowa­
nej działalności rewizjonistów.

Można sądzić-, że tego rodza­
ju nastawienie zrodziło się na 
gruncie lekceważenia regene­
racyjnych zdolności teorii re­
wizjonistycznych oraz niedoce 
niania Taktu, że rewizjonizm 
był i pqfcostaje głównym orę­
żem dywersji ideologicznej, 
uprawianej wobec nas zacie­
kle przez ośrodki propagandy 
imoerialistycznej.

Konsekwencją tego stanu 
rzeczy była także niedostate­
czna ofensywność części człon 
ków partii i bezpartyjnych, lu 
dzi szczerzę związanych z so­
cjalizmem, nie zawsze jednak 
prowadzących, albo prowadzą­
cych nie dość śmiało, polemikę 
z rew;zjonistycznymi pogląda­
mi. W okresie poprzedzają­
cym V Zjazd PZPR, na fali na 

mi techniki budowlanej?
— Bywam na różnych sym­

pozjach i zjazdach technicz­
nych. W Moskwie, Londynie, 
Paryżu, Berlinie, Rzymie... Ist 
nieje także dość ożywiona 
współpraca polskich specjalis­
tów z międzynarodowymi or­
ganizacjami IASS tj. Stowarzy 
szeniem Konstrukcji Łupino­
wych, FlP-em czyli Stowarzy­
szeniem Konstrukcji Sprężo­
nych i innymi.

Od siebie dodam, że dr inż. 
Stanisław Kuś jest posiada­
czem Złotego Krzyża Zasługi 
i 10 nagród Ministra Budow­
nictwa za wybitne osiągnięcia 
w projektowaniu.
Rozmawiała: 

KRYSTYNA TYSZKIEWICZ

rastającej aktywności ludzi 
pracy — niechybnie rozwinię­
ta zostanie otwatta, pryncypial 
na walka z rewizjonizmem. 
Walka ta będzie tym efekty­
wniejsza, im wyraziściej bę­
dziemy zdawać sobie sprawę z 
tego — przeciw jakim poglą­
dom i teoriom ona się toczy. 
Stąd — nasze przypomnienia.

Rewizjonizm to dążenie do 
ideowego rozbrojenia ruchu ro 
botniczego, osłabienia jego 
zwartości i pozbawienia go re 
wolucyjnego charakteru; chce 
się to osiągnąć w drodze pod­
porządkowania partii robotni­
czych obcej ideologii — dro- 
bnomieszczańskiej lub wręcz 
burżuazyjnej. Rewizjonizm po 
jawia się jako tendencja w ru 

NOTATNIK AKTUALNY
chu robotniczym w końcu mi 
nionego wieku. „Ojcem rewi- 
zjonizmu” określa się zgodnie 
publicystę i działacza socjalde 
mokracji niemieckiej (SPD) — 
E. Bernsteina. Wystąpił on 
przed mniej więcej siedemdzie 
sięciu laty z serią artykułów, 
zatytułowanych „problemy so­
cjalizmu”, a w pewien czas po 
tern wydał książkę, stanowią­
cą polityczne, rewizjonistyczne 
credo.

Bernsteinowskie wyznanie 
rewizjonistycznej wiary przyję 
te zostało przez koła burżua- 
zji z niekłamanym zadowole­
niem. A fto główne założenia 
teoretyczne Bernsteina: podsta 
wy programowe marksizmu u- 
legły dezaktualizacji; teza, do­
tycząca koncentracji produkcji 
kaoitalistycznej, jest niesłu­
szna; teoria kryzysów ekono­
micznych utraciła znaczenie. 
Tego rodzaju przesłanki legły 
u podstaw bernsteinowskiego 
twierdzenia o potrzebie zastą-

Budowlani pospieszcie s'ę!

KIELNIA ZAGRAZA DEWIZOM
Swego czasu informowaliś­

my, że Wielkopolskie Zakłady 
Naprawy Samochodów w An- 
toninku — obok swojej zasad­
niczej działalności (wynikają­
cej zresztą z nazwy) — są ge­
neralnym dostawcą komplet­
nych stacji obsługi samocho­
dów. Dodajmy, dostawcy prze 
de wszystkim na eksport.

Parę lat temu, kiedy WZNS 
wystąpiły z nieśmiałą ofertą 
— z pierwszą stacją obsługi — 
nie spodziewano się, jakie moż 
liwości eksportowe staną 
przed zakładami z Antoninka. 
Dzisiaj jedna stacja obsługi 
funkcjonuje w Egipcie, a do 
31 maja br. 
pierwszą część 
Demokratycznej

zrealizowano 
zamówienia 

Republiki
Wietnamu (15 kompletów wy­
posażenia stacji obsługi). W 
trakcie realizacji jest dalszych 
15 kompletów, a na MTP pod­
pisano nowy kontrakt opiewa­
jący na 15 stacji dla tego kra-

WZNS wychodzą z ofertą 
eksportową szerokim frontem. 
Niedawno do ZSRR udała się 
ekipa akwizycyjna z dyr. 
WZNS — inż. Antonim Rut­
kowskim. Ekipa odwiedziła 
osiem republik radzieckich — 
rosyjską, uzbecką, gruzińską, 
ukraińską, białoruską, litew­
ską, łotewską i estońską. Wszę 
dzie polska propozycja han­
dlowa wzbudziła duże zainte­
resowanie, a w Uzbekistanie, 
na Ukrainie i na Łotwie prze 
prowadzono rozmowy handlo­
we. Jak wykazały rozmowy, 
tylko w tych ośmiu republi­
kach, zapotrzebowanie na kom 
pletne stacje obsługi wynosi 
250.

Oprócz rozmów, jakie pol­
ska ekipa prowadziła w ZSRR, 
popularyzacji naszych możli­
wości eksportowych posłuży 
także wystawa organizowana 
przez „Motoimport” od 12 lip- 
ca br. w Mińsku. Polska za­
prezentuje tam maszyny rolni­
cze oraz kompletną stację ob­
sługi samochodów. W br podo­
bna wystawa zorganizowana 
zostanie również w Doniecku.

Dyr. A. Rutkowski, w cza­
sie swego pobytu w ZSRR 
zwrócił uwagę na oferty prze 
mysłu motoryzacyjnego za­
chodniej Europy składane 
Związkowi Radzieckiemu. Na 
sze stacje mają jednak nad za­
chodnimi urządzeniami nieza­
przeczalną przewagę: są mniej 
skomplikowane, łatwiejsze w 

pienia walki klas teorią zani­
ku antagonizmów społecz­
nych. SPD-owski publicysta o- 
powiedział się zarazem za e- 
wolucyjną drogą do socjali­
zmu, za popieraniem tendencji 
reformistycznych. Innymi sło­
wy, założenia programowe Ber 
nsteina zdążały do przekształ­
cenia ruchu robotniczego w 
liberalno-burżuazyjny ruch 
reform społecznych.

Przypominamy i to, że Ber­
nstein był przeciwny dialekty 
cznej metodzie dochodzenia 
prawdy, występował także 
przeciwko naukowemu chara­
kterowi marksizmu. Jego po­
glądy znalazły zwolenników 
we Francji, Anglii, a także w 
Rosji, gdzie doszło nawet do

rozłamu socjaldemokracji w 
1903 roku. Godzi się dodać, iż 
upowszechnianie teorii rewi­
zjonistycznych w ruchu robo­
tniczym nie następowało bez 
zorganizowanego działania kół 
burżuazji rządzącej, a także 
instytucji wyznaniowych, z ko 
ściołem katolickim na czele.

Walka z rewizjonizmem; pro 
wadzona od początku przez ó- 
wczesnych przywódców partii 
robotniczych, koncentrowała 
się pierwotnie na zbi\ariiu po- 
jedyńczych twierdzeń i i ocen. 
Dopiero Lenin, rozwijająć twór 
czo marksizm, potrafił pryncy 
pialnie, a zarazem wszećhstron 
nie, przeciwstawić się poglą­
dom Bernsteina i jego zwolen 
ników. Lenin także zwrócił u- 
wagę na to, iż koncepcje rewi 
zjonfstyczne mają stałe tenden 
cje 'do odradzania się:

„Nieuniknioność rewizjoni- 
zmu uwarunkowana jest jego 
korzeniami klasowymi w spo­
łeczeństwie współczesnym —

obsłudze, a ponadto istnieje 
mniejsze — skutkiem tego — 
prawdopodobieństwo ich awa­
rii. Dodatkowa przewaga, to 
także udział w wyposażeniu 
urządzenia do odmrażania, cze 
go nie maja zaćhodnioeuropej 
skie konstrukcje, a co w wa­
runkach radzieckich ma nie­
zwykle istotne znaczenie.

Nie na tym kończy się za­
potrzebowanie na polskie stac­
je. Ostatnio podpisano umo­
wę na dostawę stacji (14) 
do Rumunii. W związku z 
tym jeszcze w tym mie­
siącu do Bukaresztu uda- 
je się zespół projektantów, 
który na miejscu ma zapoz­
nać się z warunkami ich usy­
tuowania. Także Czechosło­
wacja wykazała znaczne zain­
teresowanie polską ofertą. Do 
1980 r. potrzeby tego ktaju 
wynoszą 150 stacji obsługi.

Jak widać perspektywy są 
poważne. Obecnie WZNS do­
starczają rocznie 10 komplet­
nych stacji. Plan produkcyjny 
niewątpliwie wzrośnie, po za­
kończeniu rozbudowy zakładu. 
W budowie jest nowa hala, do 
której przeniesione zostaną na 
prawy samochodów (remontu­
je się ok. 2000 „starów” i 100 
„tatr” rocznie), a na opróżnio­
ne w ten sposób miejsce ma 
wejść montaż stacji obsługi. 
Wykonanie tych zamierzeń 
jest jednak uzależnione od wy 
konawcy robót budowlano- 
montażowych — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownict­
wa Przemysłowego nr 2. W 
robotach budowlano-montażo­
wych są bowiem poważne 
opóźnienia. Do końca czerwca 
br. wykonano z ledwością ok. 
30 proc, zaprogramowanych 
prac.

Terminowe zakończenie in­
westycji ma dla WZNS istot­
ne znaczenie z dwóch przede 
wszystkim powodów. Po pierw 
sze — możliwości produkcyjne 
i kompletacji stacji obsługi 
wzrosnąć mają do 25 rocznie, 
po drugie — zakład zwiększy 
zatrudnienie kobiet.

Nie trzeba dodawać, że eks­
port kompletnych stacji ob­
sługi jest bardzo opłacalny. 
Stąd też warto przyspieszyć 
prace budowlano-montażowe, 
aby udział w eksporcie zakła­
dów z Antoninka można było 
zwiększyć w dwójnasób.

JANUSZ MARCISZEWSKI 

pisał Lenin*) — Jest rzeczą zu 
pełnie naturalną, że światopo­
gląd drobnomieszczański wciąż 
na nowo toruje sobie drogę w 
szeregach masowych partii ro­
botniczych. Jest rzeczą zupeł­
nie naturalną, że tak musi być 
i tak będzie zawsze, aż do pro 
cesu rewolucji proletariackiej 
włącznie, albowiem poważnym 
błędem byłoby mniemanie, że 
do tego, aby urzeczywistnienie 
takiej rewolucji stało się moż­
liwe, konieczna jest „całkowi­
ta” proletaryzacja większości 
ludności. To, co obecnie prze­
żywamy tylko w dziedzinie i- 
deologii: polemika z poprawka 
mi teoretycznymi do Marksa— 
to, co obecnie ujawnia się w 
praktyce jedynie w poszczegól 
nych cząstkowych zagadnie­
niach ruchu robotniczego w po 
staci sporów taktycznych z re 
wizjonistami i rozłamów na 
tym gruncie — wszystko to nie 
zawodnie klasa robotnicza prze 
żyje w rozmiarach bez poró­
wnania większych kiedy rewo 
lucja proletariacka zaostrzy 
wszystkie kwestie sporne, 
skoncentruje wszystkie roz­
bieżności na punktach mają­
cych najbardziej bezpośrednie 
znaczenie dla określania postę 
powania mas, zmusi w ogniu 

walki do oddzielania wrogów od 
przyjaciół, do odrzucenia kiep 
skich sojuszników dla zadania 
decydujących ciosów wrogo­
wi.”

Wiele z tych stwierdzeń Le­
nina, pochodzących sprzed kil 
kudziesięciu lat, zachowało do 
dzisiaj wymowną aktualność. 
Nasze społeczeństwo ma sporo 
własnych doświadczeń z walk 
przeciwko nosicielom rewizjo­
nistycznych teorii. Ale to już 
temat odrębny.

PIOTR ŻYCKI
x) Lenin, „Marksizm a rewi­

zjonizm”, Dzieła t. 15.



Polscy lekkoatleci
wyjeżdżają do Leningradu

Żużlowcy CSRS 
w Gorzowie i Pile

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

TKANINA OCIEPLAJĄCA

PZLA ustalił skład lekkoatletycznej reprezentacji na trójmecz Pol 
■ka — NRD — ZSRR, który rozpocznie się 13 bm. w Leningradzie.

Ekipa polska uda się na to trud 
ne spotkanie w osłabionym skła­
dzie. Wśród sprinterów zabraknie 
Maniaka i Nowosza. którzy sa kon 
tuzjowani. Nie wyiedzie także naj 
lepszy nasz obecnie zawodnik w 
rzucie młotem — Ciepły.

A oto szczegółowe zestawienie:

dysk — Rykowska, Wojtczak; osz­
czep — Jaworska, Krawcewicz.

KOBIETY
100 , 200 . 4 X 100 m. w dal i 80 m 

ppł. — Szewińska, Sarna, Suknie- 
wicz, Jóźwik, Teresa Nowak; 400 m 
— Czesława Nowak, Robaszewska; 
800 m — Wierzbowska. Kołakow­
ska; wzwyż — Zielińska, Berezow
ska; kula Michalczak, Hodt:

Atrakcyjne imprezy 
w Szamotułach

MĘŻCZYŹNI
100, 200 i 4 X 100 m — Kaczor, Ro 

manowski, Dudziak, Kiczko, Ja­
worski; 400 i 4 X 400 — Balachow- 
ski, Grędziński, Badeński, Wer­
ner, Borowski; 110 m ppł. — Ko­
łodziejczyk, Wodzyński; 400 m ppł. 
Weinstand, Gubiec; 800 m — Szor- 
dykowski, Janowicz; l 500 m — Ma 
luśki, Baran; 3 tys. z przeszk. — 
Luers, Cych; 5 tys. m — Bogusze- 
wicz, Stawiarz, Piotrowski; 10 tys. 
m — Brehmer, Szutko; wzwyż — 
Czernik, Bialogrodzki; w dal — 
Stalmach, Wałkowski; tyczka — 
Butscher, Sokołowski; trójskok —

Sekcja żużlowa KS Start 
Gnieźnie, której drużyna walczy 
w mistrzostwach II ligi, zaprosiła 
na dwa występy ligowy zespół Cze 
chosłowacji Ruda Hvezda. W bar­
wach tej drużyny wystąpią m. in. 
dwaj znani żużlowcy Tomiczek i 
Ledecki.

Pierwsze spotkanie pomiędzy 
zespołem gości i gnieźnieńskiego 
Startu odbędzie sie 10 bm o godz. 
18.30 w Gnieźnie. Mecz rewanżowy 
rozegrany zostanie 11 bm. o godz. 
18.30 w Pile. Start zostanie zasi­
lony zawodnikami I ligi. (x)

Zmarł najstarszy 
aułomohilista Polski

Schmidt, Jaskólski; 
mar, Antczak; dysk

kula Ko­
pia tkowski,

Begier; oszczep — Sidło, Nikiciuk; 
młot — Niwiński, Pałyszko. (FA

składzie:
70 proc, włókien wełnianych i syntetycznych 

zgrzebnych wtórnych,
30 proc, włókien bawełnianych i celulozowych

ZASTĘPUJE WATOLINĘ
LEKKA — CIEPŁOCHŁONNA — TANIA

DOSKONALE UTRZYMUJE TRWAŁOŚĆ KSZTAŁTÓW.
Do nabycia w uspołecznionych sklepach 
z artykułami tekstylnymi.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w POZNANIU

K4702

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z żywym i mar­
twym inwentarzem 12 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
w tym 1 ha łąki — zabu­
dowania masywne. Wiado 
mość: Bronisława Konie­
czna, Dobieżyn, poczta 
Buk, pow. Nowy Tomyśl.

24507g
WROCŁAW 1

Mieszkanie pełnokom- 
fortowe, willowe, no­
we budownictwo, 2 po 
koję, kuchnia, łazien­
ka, gaz, c. o., ciepła 
woda, garaż, telefon 
(64 m!)
ZAMIENIĘ PILNIE 

na równorzędne w Pa 
znaniu.

Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla K5059.

Praca

Zatwierdzono już program im­
prez sportowych jakie w powiecie 
szamotulskim beda organizowane 
W dniach 20—22 licea br. z okazji 
Święta Odrodzenia. W Szamotu­
łach na stadionie „Sparty” odbę­
dzie się turniej piłki ręcznej 
TKKF. turniej piłki nożnej LZS o 
puchar przewodniczącego MRN, 
turniej niłki siatkowej mężczyzn, 
wyścigi rowerowe dla dzieci, za­
wody oływackie i pokazy ratow­
nictwa wodnego na jeziorze w 
Chojnie, wyścig kolarski na torze 
połączony z wyścigiem australij­
skim.

W Pniewach i Dusznikach odbę­
dą sie mecze oiłki nożnej, w Ob- 
rzycku imprezy sportowe organi­
zowane przez LZS. w Przecławiu 
otwarcie i przekazanie do użyt- 
bu boiska snortowego, we Wron­
kach zawody sportowe na stadio­
nie „Błękitni”.

Z Wielkopolski
Klub Turysty PTTK w Poznaniu 

zaprasza w środę 10 bm. na wy­
cieczkę na trasie Goleczewo— So­
bota. Zbiórka uczestników na 
Dworcu Zachodnim. Powrót o go­
dzinie 21.35. Trasa drogi pieszej 
wynosi ok. lo km.

Zarząd Poznańskiego Okręgowe­
go Związku Hokeja na Trawie 
zweryfikował rozgrywki o mistrzo 
stwo ligi międzywojewódzkiej. 
Tytuł mistrza zdobyła Warta ił 
przed Polonia — Środa i Stella II 
— Gniezno. Na dalszych miejscach 
w kolejności znalazły się drużyny: 
Sparta II — Gniezno. Grunwald II

W Poznaniu zmarł po krótkiej 
chorobie znany w kołach sportu 
motorowego w kraju. 85-letni Dio­
nizy Szułczyński. Był on najstar­
szym kierowcą-amatorem w Pol­
sce. W maju br. po raz ostatn’ 
uczestniczył na swojej „Dekawce” 
w rajdzie po Wielkooolsce.

Zmarły odznaczony był najwyż­
szymi wyróżnieniami związków 
motorowych, (p)

Sukces polskiego 
modelarza

W miejscowości Friedersdorf

Poznań, start II Gniezno,
Lech II — Poznań i Lipno — Stę­
szew. Polonia, jak informowaliś­
my uzyskała prawo walki o wej­
ście do I ligi. W wyniku rozgry­
wek awansowała do ekstraklasy.

(NRD) odbyły się wielkie miedzy 
narodowe zawody modeli latają­
cych. w których uczestniczyli re 
nrezentanci: Bułgarii, CSRS. Pol­
ski, ZSRR oraz 3 drużyny NRD. 
Sukces odniósł reprezentant Pol­
ski, Jerzy Krzemiński, któr-y w 
konkurencji modeli z napedem sil 
nikowym wywalczył pierwsze miej 
sce. Inny zawodnik polski — Je­
rzy Kosiński zalał w konkurenci! 
modeli z napedem gumowym w 
silnej obsadzie 5 miejsce, (o-b)

80-^einia wojna piłUarsLa

Niech żyje sport?
Brytyjska policja oraz władze 

kolejowe są coraz bardziej zanie­
pokojone nasilającymi się awan­
turami na trybunach meczów pił­
karskich. Fanatyczni kibice wy­
ładowują swoją złość lub entuz­
jazm na... taborze kolejowym. Co 
tydzień, po meczach brytyjska ko 
lej musi wycofywać z ruchu set­
ki wagonów, doszczętnie zdemolo 
wanych przez piłkarskich chuliga 
nów.

Klubowy szowinizm wyładowy­
wany w ten sposób przez kolejo­
wych wandali nie pasuje jakoś do 
flegmatycznych z natury miesz­
kańców wysp brytyjskich.

Ale wszelkie rekordy pod wzglę 
dem zaślepionego kibicowania 
swojej drużynie bije stolica Szko­
cji, Glasgow. Tam wojna piłkar­
ska trwa już 80 lat! Po jednej 
stronie barykady „Celtic”, po dru 
giej „Rangers”, dwa najlepsze i 
zasłużone kluby szkockie, wspie­
rane przez dwa wrogie obozy, roz 
fanatyzowanych zwolenników.

Nie łączy ich nawet patriotycz­
ne pojęcie wspólnoty brytyjskiej, 
bo kie'dy jeden klub przegrywa z 
zagranicznym przeciwnikiem, ra­
dość panuje w drugim obozie. 
Tak było np. w ub. roku kiedy 
to Celtic wrócił bez Pucharu Swia 
ta z Płd. Ameryki. W Glasgow ża 
łoba panowała wówczas w obozie 
zielono-białych (Celtic). a radość 
wśród zwolenników niebiesko-bia- 
łych (Rangers). Ów słynny finał 
o Puchar Świata w Montevideo

Celtic — Racing przejdzie 
storii futbolu jako jeden 
krwawszych pojedynków

do hi- 
z naj- 
piłkar-

skich, pełen awantur na boisku i 
dzikiej wrzawy na trybunach.

Dla Szkotów to jednak nic no­
wego. To bowiem co dzieje się na 
boisku i na trybunach podczas 
derbów lokalnych rywali trudno 
wprost opisać. W mieście i okoli­
cy ogłasza się dla policji stan alar 
mowy, szpitale są przepełnione. 
Rekord pod tym względem pobił 
finał pucharu Szkocji w 1909 r. 
Pierwszy mecz przyniósł remis 
1:1, drugi — remis 2:2, a trzecie­
go nie dokończono z powodu po­
wszechnej bijatyki na trybunach, 
Obydw'a kluby zostały wtedy zdy 
skwalifikowane, a na honorowej 
liście zdobywców pucharu Szkocji 
pod datą 1909 r. widnieje puste 
miejsce...

Ów niespotykany chyba na świe 
cie antagonizm ma w dużym stop 
niu podłoże... religijne. Rangers 
założyli w 1873 protestanci. Celtic 
w 1887 — katolicy, przybysze z Ir­
landii. Przeciwieństwa religijne 
podsycały „wojnę”. Szczególną 
nietolerancją wyróżniają się „Ran 
gersi”. Do dziś nie ma mowy, aby 
nie protestancki piłkarz mógł 
grać w tym klubie. Więcej nawet, 
kibice potrafią węszyć 1 odgrzeby­
wać przeszłość każdego nowego za 
wodnika i biada mu jeśli odkryją, 
że jakiś jego przodek był katoli­
kiem. Kariera takiego gracza jest 
w „Rangers” skończona.

W Celtic nie ma tak bezprzykła 
dnego fanatyzmu. Tu jednak ce­
lebruje się narodowe tradycje... 
irlandzkie. Emblemat klubu skła­
da się z barw narodowych Irlan­
dii, na stadionie powiewa flaga 
irlandzka. Piłkarz może być każ­
dego wyznania, byle tylko grał do 
brze. Np. trener Jack Stein jes 
protestantem, co toleruje kio’- 
ale nie bardzo jego kibice, któ­
rzy są na ogół wrogo nastawieni 
do „obcego” trenera.

Osiemdziesięcioletnia wojna pił­
karska w Glasgow stwarza w mieś 
cie wiele dodatkowych proble­
mów. Oto np. ojcowie miasta by­
wając na wszystkich meczach Co 
ticu i Rangerśu nie zdradzają ani 
na jotę swoich sympatii klubo­
wych. Jeden ze znanych polity­
ków powiedział bowiem: „W tym 
mieście jest to jedyny soosób. ai 
zachować swój mandat”.

Antagonizm klubowy odbija się 
również na drużynach przyjezd­
nych. Przyjeżdżając na mecz z 
Celtic wielkim nietaktem wobec 
gospodarzy byłoby zatrzymanie 
się w hotelu Saint Enoch, należą­
cym do Rangerśu. I odwrotnie go 
ście Rangerśu nie powinni kwate­
rować w równie dostojnym Nor’ 
British Hotel, będącym własnością 
Celtic.

Belgijski mistrz Standard popeł­
nił kiedyś taki nietakt. Goście 
przyjechali na mecz o Puchar Ev 
ropy z Rangers i nieświadomi zwy 
Czajów zamieszkali w kwaterze 
Celticu.

„Dla Rangersów był to taki cios 
jak zdobycie przez Celtic Pucha­
ru Europy w 1967 r.” — powie­
dział Jeden z działaczy Rangers- 
Club.

Opr. W. RÓŻYCKI

Warsztat wulkanizacyjni 
przyjmie ucznia. Adam 
Kowalski, Wolsztyn, ul
Krzywa 5. 26976g

Sprzedam reprodukcje 
starych druków, autogra­
fów, królów (Elżbiety, 
Wilhelma, Napoleona, pa 
pieża), herbów, mapy 
Księżyca oraz ceramiki, 
architektury. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
698p.

SPÓŁDZIELNIA PRACY TAPICERÓW
W POZNANIU, 
ul. Dzierżyńskiego nr 35

Mężczyzna, znający pra­
cę w zmechanizowanym 
gospodarstwie rolnym, sa 
motny luo z rodziną — 
potrzebny. Dobre warun­
ki. Banaszak Brzostów, 
pow. Jarocin. 715p

Ogrodnika samotnego, spe 
cjalistę upraw szklarnio 
wych, kwiaty warzywa 
oraz ucznia ogrodniczego. 
Warunki bardzo dobro,
mieszkanie, 
Zgłoszenia 
Poznań 25, 
tel. 707-25.

Ka

SHLt 150 
talnym

ccm, po kapi-
remoncie

„Komara” po 3,000
oraz 
km

przebiegu, w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Poznań, Winogrady 124 
m. 1. 27094g

Sprzedam warsztat bla- 
charsko-instalacyjny, róż 
ne narzędzia i materiał. 
Sw. Wojciecha 30. 27024g

wyżywienie. 
Ogrodnictwo 
Glebowa 28, 

26996g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, stan bardzo dobry. 
Skrzypczak, Garbary 67n
m. 7. 27046g

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon —

Sprzedam źrebca 20 mie­
sięcy i krowę na wycie­
leniu. Złotkowo 13.

27285g

673-148. 27269g
Sprzedam AWO „Simson” 
z bocznym wózkiem. Po­
znań, Opalenicka 2 m. 1,

, Kupno

Telewizor uszkodzony — 
kupię okazyjnie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dŁr 27523g.

Sprzedaż

Sprzedam „Jawę CZ 175 
cem” Poznań, Mazowiec-
ka 16 m. 2. 27520g

Silnik kajakowy „Tumm- 
ler” — sprzedam. Trybu­
nalska 29, godz. 17—19.

K5475

Sprzedam pekińczyki ro­
dowodowe, po odznaczo­
nych rodzicach. Gorzów 
Wlkp., Słoneczna 59 m. 29. 

716p

Wózki dziecięce ostatnio 
nowość, głębokie, spacero 
we — po!eca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 25«98g

od godz. 16. 26944g

Samochody

Automobiliści
wyjazdem na urlop za­
bezpieczcie swój samo­
chód przed korozją. Spe 
cjalistyczny Zakład U- 
SiUgowy, Poznań, Dą­
browskiego 147. 27252g
„Syrenę 103” sprzedam.
Dębowa 51 m. 11 (Dębiec).

27245g
VW 1200 nowy silnik — 
sprzedam lub zamienię 
na „Zastayę” 750 z do­
płatą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26641g.
Sprzedani samochód Ci­
troen BI 11 Żupańskiego
17 m. 6. 27242g

Sprzedam samochód 2v.k 
lub Warszawę. Poznań. 
Ławica - Wola, Beskidzka 
39, po godz. 18. 27286g

Stacja Hodowli Roślin Szelejewo, pow. Gostyń 
UNIEWAŻNIA SKRADZIONE PIECZĄTKI:

1. Nadwiślańska Hodowla Roślin Przedsiębior­
stwo Państwowe Wielozakładowe Stacja Ho­
dowli Roślin Szelejewo

2. Dyrektor Tadeusz Raczkowski
3. Główny Księgowy Czesław Patalas.

K5945

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”

♦ Od ! stycznia 1968 r. podwyżka cen skupu 
złomu srebra o ca 22 proc, w próbie 890.

+ Wznawiamy skup srebra przemysłowego od 
ludności.

Poznań, ulica Kantaka 10. K5067

Wykonuje usługi dla ludności 
NA INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIA

Z posiadanych przez siebie modeli:

TAPCZANY — KANAPO - TAPCZANY
WERSALKI FOTELE.

PUNKTY PRZYJĘĆ:

• K o ś c i a n, ul. Świerczewskiego 33
• Piaski Wlkp., koło Gostynia
• R a w i c z, ul. Wojska Polskiego 39

- _______________________________ W5381

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO w POZNANIU 

ulica Kaszyńska 48 

PRZYIMUIE ZAPISY UCZHIÓW 
DO KLAS PIERWSZYCH BUDOWLANYCH 
na rok szkolny 1968/69.

Cykl szkoleniowy wynosi 2 lata.
Szkoła stanowi podbudowę do 3-letniego Tech­

nikum Budowlanego. K5560

przed

Zamienię mieszkanie, po 
kój kuchnia, komfort, no 
we budownictwo, w Po­
znaniu, na podobne w 
Gnieźnie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27526g.

Różne'
Janusz Lewicki — lekarz 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, Po­
znań, Marchlewskiego 44 
m. 6 — przyjmuje: godz. 
16—18, z wyjątkiem so­
bót. 26970g

Radio „Pionier” na prąd, 
zamienię na bateryjny 
lub tranzystor. Zgłoszenia 
pisemne: Radomski, Wys 
piańskiego 15 m. 11.

26847g

Dnia 8 lipca 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa i kochana żona, nasza do­
bra i troskliwa matka, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 73, śp.

KAZIMIERA M0ŹDŻAN0WSKA
z domu KURNICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 8 lipca 1968 r. zmarła po ciężkiej 1 
giej chorobie, moja kochana żona, matka, 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

KATARZYNA ŚLĄSKĄ
z domu WCIUREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11
o godz.

MĄŻ,

Poznań

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI
— Szczepankowo, Puck. 27615g

MĄŻ, 
Poznań,

dłu- 
teś-

bm.
10.30 na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE Z WNUCZKAMI

Dnia 7 lipca 1968 r. odszedł od nas na zawsze, 
mój najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, 
nasz najdroższy, najtroskliwszy tatuś, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

MIECZYSŁAW CHRZANOWSKI
dypl. biegły, główęy księgowy PGR Kombinatu 

Ogrodniczego Naramowice
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI, SIOSTRA I RODZINA
Wiklinowa 3a m. 9. 27606g Poznań — Naramowice, ul. Karpia 4. 27546g

Dnia 6 lipca 1968 r. zmarł nasz były pracownik

FRANCISZEK LIS
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 od­

danego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłóstowie (Głów­
na).

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Żonie i Rodzinie

składają
RADA — ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Unia” 
w Poznaniu.

27545g

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł niespodziewanie, 
■----- sakramentami św., mój najdroższyopatrzony 

mąż

Pogrzeb

JAN JÓŹWIAK
odbędzie się w środę, dnia 10 bm.

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ZeylandB 2.

Strapione 
ŻONA I RODZINA

27537g

W 
nasz

dniu 8 lipca 1968 r. zmarł w wieku 67 lat, 
były długoletni pracownik — emeryt

MIECZYSŁAW LAMPE
odznaczony Medalem 19-lccia PRL

Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 
1 dobrego przyjaciela.

W

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA 
GRONO RENCISTÓW 

Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów
K5460

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarła

STANISŁAWA RYBARCZYK
W Zmarłej tracimy cenionego pracownika 

oraz dobrą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 VII. 

br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Poznańskich Zakładów Graficznych

Zasnął w Bogu 7 lipca 1968 r., po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, odszedł do lepszego 
wiecznego życia, najdroższy mąż i ojciec, prze­
żywszy lat 77, śp.

FELICJAN GUDA-WOŁKOWlRSKI 
dr med. pułk, w stanie spoczynku, odznaczony 
Orderem Polonia Restituta i innymi wysokimi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 lipca 

o godz. 13.65 na Junikowie.
W nieutulonym żalu pogrążona

ŻONA Z SYNEM

Dnia 9 lipca 1968 r. zmarła

ZOFIA SYPNIEWSKA

27579g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm, 
o godz. 9.35 na Junikowie,

o czym zawiadamiają
KREWNI I ZNAJOMI

Poznań, ul. Chwiałkowskiego 25 m. 6.
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Atrakcyjna willa, wolno­
stojąca przy tramwaju — 
700.000,— zł. Piękna poło­
wa bliźniaka przy tram­
waju 600.000,— wpłaty 
500.000,—. Dom wolnosto­
jący nowoczesna budov/a 
400.000,— wpłaty 330.000,—. 
Willa wolnostojąca przy 
Poznaniu 75 proc, wykon 
czona 350.000,—. Połowa 
bliźniaka stan surowy — 
300.000,—. Atiąkcyjna resz 
tówka 11 ha, pięknym za­
budowaniem, uprzemysło 
wionę 700.000,— poleca — 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski Poznań, Matejki 
33a- 27598g
Kupię zaraz dom, wolne 
2 pokoje kuchnia, ogró­
dek (ewentualnie zamiesi 
kałe przez 1 lokatora) — 
przy autobusie podmiej­
skim lub mieście, bliżej 
Poznania do 160.000 zł No 
wak Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 27280g

racownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu — 
zatrudni natychmiast
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH - 

do prac terenowych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy Cen­

tralnego Urzędu Geologii.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko- 

leińa Zawodowego — Poznań, Stary Rynek 81 po- 
____ W4932

TRAKTORZYSTÓW do prac polowych oraz
— OBOROWYCH do pracy w oborze 80-stanowisko- 

wej, w pełni zmechanizowanej — zatrudni zaraz 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Przełom” w Bu- 
jakowie, pow. Rybnik, woj. Katowice.

Warunki płacy bardzo dobre, mieszkanie zapew- 
nione. W5947
Koomisja Organizacyjna Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowy Elektrowni i Przemysłu — zatrudni 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO PRZEDSIĘBIOR-

Kandydaci z długoletnim stażem pracy w budow­
nictwie i dobrymi kwalifikacjami — winni zgłosić 
się do Głównego Księgowego Zjednoczenia Przed­
siębiorstwa Budowy Elektrowni i Przemysłu Warsza­
wa, ul. Krucza 16/22, tel. 29-19-78.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Istnieje możliwość uzyskania wynagrodzenia spe­

cjalnego. W5490
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Obrzycku, powiat Szamotuły — przyjmie zaraz
— 4 MASARZY,
— KOWALA — PODKUWACZA,
— KIEROWNIKA wielobranżowego zakładu usłu­

gowego z wykształceniem technicznym.
Warunki do omówienia w Zarządzie GS.

W5948

Dnia 8 lipca odszedł od nas na zawsze, po 
bardzo ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW LAMPE
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 na Junikowie.
W nieutulonym smutku

27599g

W dniu 7 lipca 1968 r. zmarł w wieku lat 48 
nasz pracownik

kol. MIECZYSŁAW CHRZANOWSKI
główny księgowy — dyplomowany biegły

W Zmarłjfcn straciliśmy sumiennego, cenione­
go pracownika, kolegę

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lipca 1968 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu Junikowo.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają z

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
SAMORZĄD ROBOTNICZY

Kombinatu Ogrodniczego PGR Poznań 
— Naramowice

K5482
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Środa
TO

LIPIEC
Filipa

Słońce: 3.41—20.14

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Zielony Gil”;

NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA — nieczynna; O; E .
— g. 19 „Serwus Piotruś”: MAR­
CINEK — g. li „o Kasi, co gąski 
zgubiła”.

KINA
GNIEZNO Lech: remont. Polo­

nia: „Piękna Angelika” i „Smog”; 
KoSCIAN: „Dziesięciu małych 
Indian” i ..Czarna nantera”; LF" 
NO: „Kobieta i mężczyzna”; NO­
WY TOMYŚL: „Kto jest bez wi­
ny”; OBORNIKI: „z powodu ko­
biety”; ŚREM Słonko: „Noc igua­
ny”; ŚRODA: „Śmierć w ampuł­
ce”; SZAMOTUŁY: „Zamrożone 
błyskawice” (I i II cz.): WĄGRO­
WIEC: „Upiór z Morrisville”; 
WRZEŚNIA: „Na pomoc”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowej — Abi- 
dżan”.

CYRK

CYRK WIELKI (przy Stadionie 
Im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13—19.
Historii m Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 12—18.
Historu Ruchu Robotniczego (St 

Rvnek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 11—17.
Narodowf <A'eie Marcinkowskie 

go 9) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wieikonolskir Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum 

10—16.
Gołuchowie g-

WYSTAWY

Klub SD i „IKP” (pi. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

WOH (SI. Rynek 10) — .Plaka-
turystyczny” 
bm.).

g. 8—20 (do 30

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana 1 srebra rosyjskie’ 
g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
„Węgierski plakat turvstvcznv” — 
g. 10—20.

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jazz 
menl” - g. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo M. Bacciarellego” — g 11—17.

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 13—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo- 
wv) Fotogramy A. Jałostńsklego —
.WzHłuż hr7pp6w Bałtyku' g

12—20 (do 25. VII) oraz ..XX Prze­
gląd Nowości Wydawniczych Mie­
siąca” — g. 10—18 (do 15 bm.).

BWA (St Rvnek)
Szczuki (1898—1927) 
W Swierzeeo — g. 

Klub ..Merkury”
I p.) Malarstwo

Prace M.

Elchlerowej 
bm.l.

K.

oraz plakaty 
10—18.

(ol. Wolności 8 
1 rysunki J. 
14-17 (do 10

RADIO
Środa — program Fala

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.20 Mozaika rytmów i melodii;
9 Dla dzieci „Zabawy, zawody, wy 
prawy, przygody”: 9.20 G. Char- 
pentier: Impresje włoskie — suita 
na ork.: 10 „Pilot wojenny” — 
fragm. 3 opow.: 10.20 „Gdzieś w 
osadzie”: 10.45 „Dzieje pewnego 
pamiętnika”: 11 Utwory Debus- 
sy’ego; 11.25 Śpiewa Jan Lewan­
dowski; 11.45 Felieton międzynar.; 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Muzyka polska; 13.20 „Swojskie 
melodie”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”: 14 „La Strada” — reportaż 
literacki; 14.22 Mel. rozrywk.; 11.36 
Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 „Nasze spotkania” 
— Mongolia; 15.30 Dla dzieci .
nieposkromniony” ode. I opow.; 
15.50 „Z księgarskiej lady”: 16 „Po 
południe z młodością”: 18 „Aft 
w dur i w moll”: 18.40 Muz. i Ak­
tualności; 19.20 „Wiejskie spotka­
nia”; 19.35 Konc. życzeń; 20.40 
Konc. Chóru Rozgłośni Wrocł. ' 
21 Konc. Chopinowski — gra J. Go 
dziszewski — fortepian; 21.30 Poe 
tycki konc. życzeń; 22 „Socjora- 
ma”: 22.20 Graja Ork. tan.; 23.15 
„Nowe nagrania no raz pierwszy 
na antenie”: 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23. 24, L 2, 2.55.

PROGPAM II: Fala 407 m i I” 
69,74 MHz: 8.35 „Pod fabrycznym 
dachem”: 8.50 w rytmie walca — 
gra Ork. Mullera Lampertza; 9 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego: 9.35 .Zielone sy 
gnały”: 9.50 Gra Zespół fnstrum. 
„The Shadows”; 10 Muz operowa; 
10.25 Kieleckie ro^mnitości literac 
ko-miizyczne; 11.25 Erno Dohna-
nyi Wariacje na temat starofran
cuskiej niosenki dzieciecei ..Ab
vous disiez — je Maman”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Wielko­
polskie mel. Indowe: 13.25 „Kró­
lewscy synowie” fragm. pow.: 
13.45 Aud poświecona twórczości 
kompozytorskiej St. Poradowskie- 
go; 14.3Ó ..Poznajmy ojczysty kraj” 
14.45 Konc. dla wczasowiczów: 15 
Konc. Renrezent. Ork. Wojska P0! 
skiego pod dvr. A. Rezlera: 15.30 
Gra Kapela Namysłowskiego: 15.50 
„Skałki — Piekło”: 17.10 Gra Ze­
spół J. Miliana: 17.25 „Za Odra i 
Nysa”: 17.50 Aud. oświatowa: 18.10 
Muzyka; 18.30 „Polskie skrzydła”; 
18.45 Manuel de Falla: 6 hiszpań­
skich nieśni ludowych: 19.07 „Sa­
dy w obłokach” — konc. rozrvwk.:
19.30 Studio Wsnó’czesne .Pasa
zerka z kabiny 45” — sł”Ch.: 20.30 
Felieton muzvcznv .1. Waldorffa: 
21.31 „Znane koncerty skrzypcowe 
od Vivaldiego do Strawińskiego: 
22 R. Schumann: III Symf. Es-dtir
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Koniraldacja zbóż na 1968 r.

Już 82 procent planu
Zawieranie umów z rolni­

kami w ramach kontraktacji 
zbóż na dostawę zbóż ze zbio­
rów 1969 roku, przebiega obec 
nie znacznie sprawniej niż w 
analogicznym okresie roku u- 
biegłego. Zakończenie kontrak 
tacji zbóż ze zbiorów 1968 na­
stąpiło dopiero w marcu br., 
tymczasem plan na rok 1960, 
obejmujący w naszym woje­
wództwie 300 000 ha czterech 
podstawowych zbóż, został już 
zrealizowany w 82 procentach, 
a w kontraktacji pszenicy na 
wet 95 proc.

Przebieg kontraktacji wska 
zuje. że wielkopolscy rolnicy 
wyzbyli się zeszłorocznych

oporów i wahań. Przekonali 
się bowiem o bezspornych ko­
rzyściach, wynikających z te­
go rodzaju transakcji zawie­
ranych z państwem na dosta­
wę zbóż. W niektórych powia­
tach np. w chodzieskim i 
trzcianeckim gminne spółdziel 
nie zakontraktowały już 100 
proc, przewidzianego planem 
areału, a w innych powiatach 
np. obornickim, słupeckim, 
krotoszyńskim, gostyńskim 
zbliżają się do pełnego wyko­
nania. Nawet powiaty: ostrze-
szowski, kępiński kaliski,

Czemu tak ślamazarnie?

W Kaźmierzu powstaje 
dom kultury

Coraz więcej placówek kultural­
nych powstaje w powiecie szamo­
tulskim. W Kaźmierzu buduje się 
dom kultury, którego koszt wyno­
si około 1 ipln zł. Pieniądze otrzy­
mano z dotacji państwowej oraz 
z funduszu gromadzkiego. W przy 
szłości placówka ta jako gromadź 
ki ośrodek kulturalno-oświatowy, 
będzie pomagała wszystkim klu­
bom i świetlicom w gromadzie 
Kaźmierz.

Najpoważniejszy wykonawca ro­
bót budowlano-montażowych SUW 
w Szamotułach, pracuje jednak 
wyjątkowo ślamazarnie, nie poz­
walając tym samym wejść na bu­
dowę innym podwykonawcom.

Społeczeństwo Kaźmierza musi 
więc w dalszym ciągu cierpliwie 
czekać na salę widowiskową ze 
sceną, kawiarnię i bibliotekę, (mr)

WYSTAWA FOTOGRAFII
OBORNIKI. Ostatnio odbyła się 

w Obornikach konkursowa wysta­
wa fotografii amatorskich z tere­
nu powiatu obornickiego. Na kon 
kurs nadesłano 84 prace. Wystawa 
obejmowała 45 fotogramów ludzi 
przy pracy na budowlach miasta 
Obornik i innych zakładów.

I nagrodę uzyskał Krzysztof 
Skowroński z Obornickich Fa­
bryk Mebli. Wystawę zorganizo­
wano z inicjatywy Powiatowego 
Domu Kultury, (ros)

CZYNEM SPOŁECZNYM
BUDUJĄ

SZAMOTUŁY, 
pow. szamotulski 
nem społecznym

REMIZĘ
W Radzynach 
buduje się czy- 
remizę strażac-

ką.
Pod przewodnictwem głównego 

inspiratora A. Wasilewskiego oraz 
naczelnika miejscowej straży po­
żarnej J. Lisa, powstał Społeczny 
Komitet Budowy. Wartość obiek­
tu szacowana jest na 300 000 zł.

W remizie znajdą pomieszczenia 
strażacy ze swoim sprzętem, mała
kawiarnia oraz świetlica.

ZDROWA WODA 
Z HYDROFORNI

KA2MIERZ. Kosztem 2,3 
w Kaźmierzu wybudowano

(mr)

min. zł 
w czy-

nie społecznym hydrofornię. Jest 
to wynik wspólnego działania in­
stytucji wiejskich, jak: SOP, Kół-
ka Rolniczego, 
ludności oraz 
GRN.

Oddana do 
nie zwalnia

PZU, PZKR, samej 
częściowej dotacji

użytku hyrofornia 
jednak Spółdzielni

Pracy Remontowo-Budowlanej w 
Szamotułach od prac wykończe­
niowych i usunięcia usterek wy­
kazanych w protokóle przyjęcia, 

(mr)

PROBLEMY INWALIDÓW
WRZEŚNIA. Ostatnio odbyło 

się we Wrześni Walne Zgromadzę 
nie Oddziału Powiatowego Związ­
ku Inwalidów Wojennych. Uchwa­
lono program działania na nową 
dwuletnią kadencję, poświęcając 
wiele miejsca współpracy Związ­
ku z FJN, LOK, PCK i ZBoWiD.

Załatwiono ponad 420 różnych 
spraw i wniosków inwalidów, in­
terweniowano 18 razy w sprawach 
przydziału mieszkań i rent oraz 
leczenia. 38 członkom udzielono 
bezzwrotnych zapomóg pienięż­
nych. (kst)

„Reńska”: 22.30 Nowości literatu­
ry światowej — „Zet” — fragm. 
pow.; 22.50 Z nowych nagrań daw 
nych mistrzów: 23.15 Zapraszamy 
do tańca.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 1C. 19. 21. 23.50.

Kabury dzień powszedni

Arlyści dnia siódmego

gdzie notowano w zeszłym ro­
ku największe trudności, prze 
kroczyły już 50 proc, planu 
kontraktacji zbóż na 1969 rok.

Na podstawie tych danych 
można przyjąć, że do czasu 
rozpoczęcia siewów jesien­
nych, plan kontraktacji bę­
dzie w całym województwie 
wykonany w 100 procentach.

(kj)

SUW od słowa
„przesuwać"

Tegoroczny
cyjny

plan inwesty­
w powiecie jarociń-

skim przewiduje rozbudowę 3 
międzykólkowych baz maszy­
nowych— w Górze, Jaraczewie 
i Żerkowie. Wykonawcami 
tych obiektów są Spółdzielnia 
U sług owo-W y twór cza Kółek 
Rolniczych z Gostynia oraz 
brygada remontowo-budowla­
na Kółka Rolniczego w Łusz- 
czanowie.

Zgodnie z ustaleniami, SUW 
z Gostynia miał przystąpić 15 
maja br. do wstępnych prac 
budowalnych. Przygotowano 
niezbędny do budowy mate­
riał, jak żwir i piasek. Nie do 
trzymał jednak swych zobowią 
zań SUW z Gostynia, który mi 
mo upływu prawie 2 miesięcy 
nie kwapi się do rozpoczęcia 
prac. Może to zaważyć na ter­
minowym oddaniu obiektów, 
tym bardziej, że kooperująca 
SUW Gostyń brygada remonto 
wa Kółka Rolniczego z Łu- 
szczanowa zmuszona jest po­
dejmować inne prace.

Mimo uzgodnienia z PZKR

Ria kultury występują 
procesach upowszechnia- 

dwie podstawowe fazy: udo­
stępnianie i uprzystępnianie. 
Pierwszą już mamy za sobą, 
czyli umożliwienie dostępu do 
słowa drukowanego, do arcy­
dzieł malarstwa, teatru, muzy 
ki itp. Ale uwłaszczenie dobra 
mi kultury narodowej i ogólno 
ludzkiej bynajmniej nie ozna­
cza jeszcze rzeczywistej po­
wszechności kultury. Przeko­
nujemy się o tym na każdym 
kroku.

I tu nasuwa się pierwsze 
pytanie: Ileż to ludzi wciąż 
jeszcze nie przekroczyło pro­
gu teatru albo ledwie od wiel 
kiego święta wybiera się do 
muzeum, chociaż to nic nie 
kosztuje i nie zawsze wiadomo 
co robić z wolnym czasem? 
Liczba ta jest wielką niewia­
domą. Tu dochodzimy do owe­
go uprzystępniania, czyli umie 
jętnego pośredniczenia między 
dziełem sztuki a człowiekiem, 
który ma je dostrzec, przeżyć; 
ma chcieć być bogaczem. Sło­
wem, chodzi tu o pomoc sku­
teczną w odkrywaniu i odczu­
waniu wartości piękna już u- 
dostępnionego, lecz jeszcze 
nie bardzo przyswojonego. Si­
łą w tym względzie nie doce­
nioną należycie, jest amatorski 
ruch artystyczny.

Ruch ten skupia rzeszę nie­
bagatelną, bo prawie 400 tysię 
cy osób, czynnie wyżywają­
cych się w blisko 25 tysiącach 
zespołów artystycznych. A do 
tego by należało dodać drugie 
tyle „indywidualnych”. Wszak 
samych recytatorów uczestni­
czących w ogólnokrajowych 
konkursach jest ponad 150 ty­
sięcy. Kto zliczy rzeźbiarzy, 
malarzy, amatorów fotogra­
fów, pieśniarzy itd. Cały ten
ruch artystów amatorów,

nikt z kierownictwa 
Gostyniu nie raczy 
dla ustalenia realnego 
nogramu prac. Czyżby

SUW W 
przybyć 
harmo- 
uważa-

no tu, że SUW pochodzi od sio 
wa ..przesuwać”... ustalone ter 
miny podejmowanych prac? 

(alk)

430 odmian roi
W Wojewódzkim Parku Kultury 
i Wypoczynku w Chorzowie, 
gdzie od 1 lipca czynna jest 
międzynarodowa wystawa róż 
gruntowych, otwarto 6 bm. nowq 
wielką ekspozycję róż ciętych. 
Zaprezentowano kilkadziesiąt ty­
sięcy tych kwiatów w 430 odmia­

nach.
Fot. — Seko

Walka z gruźlicą 
nadal ważnym 

zadaniem
Wydział Zdrowia i Opieki 

Społecznej oraz Wydział Rolni 
ctwa i Leśnictwa Prezydium 
PRN w Szamotułach, zorgani­
zowały naradę lekarzy medy­
cyny i weterynarii na temat 
zachorowalności na gruźlicę u 
ludzi oraz stanu zagruźlicze- 
nia bydła.

W trakcie narady omówio­
no także wyniki akcji zdjęć 
małoobrazkowych w powiecie. 
Ogółem wykonano 55 tys. 
zdjęć, stwierdzając 30 przy­
padków czynnej gruźlicy płuc 
u ludzi. W przypadku bydła 
stwierdzono, że na 42 obory 
PGR tylko 33 są wolne od gru 
źlicy. Ogólnie w powiecie 70 
procent bydła jest uważane ja 
ko bezgruźlicze, zaś do 1970 
roku gruźlica zostanie całkowi 
cie zlikwidowana.

Zwrócono również uwagę na 
współzależność występowania gru 
żlicy u ludzi w tych rejonach, 
gdzie występuje zagruźliczenie by 
dla i odwrotnie. Stąd też konie­
czność systematycznego badania 

rentgenowskiego płuc u oborowych 
Pracownicy Poradni Przeciwgru­
źliczej w ramach czynu przedzja- 
zdowego prześwietlają wszystkich 
oborowych skierowanych przez za 
kłady pracy. Postulowano także, 
aby w sprzedaży ukazało się mleko 
butelkowane pochodzące z obór bez 
gruźliczych z napisem „Bezgru- 
żlicze”. Wniosek ten poddajemy 
pod rozwagę producentowi Spół­
dzielni Mleczarskiej w Szamotu­
łach. (mr)

uprawiających sztukę po pra­
cy zawodowej (w tych nielicz­
nych godzinach wypoczynku i 
w święta) dla własnej potrze­
by i przyjemności drugich, wy 
raźnie wzrasta pod względem 
liczebnym i krzepnie jakościo 
wo. Nie grozi nam kultura „o- . 
glądaczy” przykutych do tele­
wizorów. Ludzie chcą sami pró 
bować swoich sił twórczych. 
I to bardzo dobrze.

A dobrze w pierwszym rzędzie 
dlatego, że kto sam popróbował, 
ten ceni wysiłek innych, chętniej 
korzysta z widowisk teatralnych, 
koncertów. Częściej odwiedza sale 
wystawowe. Szuka w kinie nie tyl 
ko relaksu. Tak więc amatorski 
ruch artystyczny kształtuje lepie 
przygotowaną i bardziej wymaga­
jącą widownię w teatrach, filhar­
moniach itd. Jest więc w intere­
sie zawodowych instytucji arty- 
styczno-widowiskowych utrzymy­
wanie żywego i stałego kontaktu 
z ruchem amatorskim, wpływanie 
na jego poziom, dynamikę społecz 
ną, zasięg i głębię oddziaływania 
na najszersze masy.

Tu nasuwa się pytanie dru­
gie: Czy tak jest naprawdę? 
Aż dziw, iż tylko najwięksi ar 
tyści to dostrzegali (Leon Schil 
ler, Stefan Jaracz itp.). Dziw, 
że wciąż plączą się teoryjki 
rzekomej konkurencyjności a- 
matorów, zagrożeniu „sztuki 
umiejętnej” przez dyletantów 
itp.

Każdego roku kilkadziesiąt 
naszych zespołów amatorskich 
wyjeżdża za granicę i przywo­
zi stamtąd wawrzyny festiwa­
lowe (chóry, amatorskie kluby 
filmowe, zespoły folklorystycz 
ne, zespoły tańca i pantomimy, 
orkiestry, fotoamatorzy itd.). 
Wysokie oceny otrzymują na­
si amatorzy również w kraju, 
nie tylko na festiwalach i kon 
kursach organizowanych cen­
tralnie, lecz również podczas 
koncertów, przedstawień i wy­
staw. Jest to rocznie około 60 
tys. imprez, w których uczest­
niczy blisko 10 milionów wi­
dzów i słuchaczy. Wyjątkowe 
znaczenie kulturalno-wycho- 
wawcze ruchu amatorskiego 
jako siły motorycznej proce-

W

22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— A. Williams; 22.15 Rymy i ryt-
my ,Pieśni znad Nilu”: 22.35
Pieć bluesów; 23 „Jabłoneczka” — 
polska poezja ludowa; 23.05 „Muzy 
ka nocą”: 23.50 Śpiewa The Kinks.

27

Finley”; 21.55 „Nad Odra i Bał­
tykiem” 22.20 — Dziennik.

CZWARTEK: 10—10.55 — Film z
serii TV .Barbara i Jan”

PROGRAM III: UKF 66.62 MIIz: 
17.05 Qnodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 ..Mój syn morderca?” — 
ode. 23 pow.; 17 40 Glos maja in­
strumenty: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Herbatka przy samo­
warze: 18.25 para za nara — duety 
wokalne: 19 Co wieczór powieść — 
16 ode. ..Przygód dobrego wojaka 
Szwejka”: 19.30 ..Serenada dla Pa 
ryża” — piosenki franc.: 19.50 Ko 
lorowv świat sportu — gawęda: 20 
Reminiscencje muzyczne — Beetho 
ven w mlodvch rekach; 20.45 ..Wi­
liam I Mary” — słuch.: 21.10 Roz­
głośnie na UKF-ie; 21.30 Tylko u 
nas — szczeciński magazyn tury- 
stvcznv; 21.50 Opera — Nicolai: 
„Wesołe kumoszki z Windsoru”;

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—10.50 

hama Mackenzie” 
„Dr Finley”; 16.55
17 - 
17.30

Dla dzieci

- „Upadek Gra 
- film z serii 
- Wiadomości; 
.Ula i świat”;

PKF: 17.40 Nie tylko dla
pań; 18 — W pracowniach poznań­
skich naukowców; 18.15 — „Sami 
sobie” — TV Rajd reporterski po 
Ziemi Opolskiej: 18.45 ..Pod zna­
kiem jakości”: 19.20 Dobranoc i
dziennik: 20.05 .Wielki walc”.
Transkrypcja walców na fortepian 
I skrzypce. Wykonawcy: Jan Bere 
żyński. Henrvk Palulis oraz zespół 
baletowy: 20.35 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.05 — Film z serii „Dr

prod. polskiej 1. „Niepowtarzalne 
zdjęcia”, 2. „Oszustka”; 17.25 — 
Wiadomości; 17.30 — Kronika 50-le 
cia Kraju Rad — rok 1918 — film;
18 *- Te lek ram; 18.10 — TV Prze­
gląd Kulturalny; 18.30 — „Po szó­
stej” — TV Klub Młodzieżowy (w 
rocznicę zamachu na Cafe Club);
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Przemówienie Ambasadora Mon 
golskiej Republiki Ludowej; 20.15 
— Koncert zespołu wokalno-instru 
mentalnego „Partita”; 20.50 — 
Teatr Kobra: „Iryd” — Barbary 
Nawrockiej i Ryszarda Dońskiego.
Reź. Mieczysław W’aśkowski;
21.50 - Refleksje; 22.25 — Dzien­
nik.

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.

sów uprzystępniających sztu­
kę nie powinno chyba budzić 
wątpliwości.

Trzy pytania końcowe: Dla­
czego krytyka artystyczna prze 
milczą istnienie tej siły? Dla­
czego nie służy jej swoim zna­
wstwem i życzliwą poradą? 
Dlaczego wymagania „dobrej 
roboty” i troski o należyte wa 
runki ekspresji twórczej ludzi 
pracy z rzadka tylko dociera­
ją do opinii publicznej? Czyż- 
byśmy zapomnieli dobrą pora­
dę łacińską: „Cokolwiek czy­
nisz, czyń rozważnie i myśl o 
wyniku”? Ów wynik — rze­
czywista powszechność kultu­
ry socjalistycznej — jest pro­
blemem zasadniczym.

CZESŁAW KAŁUŻNY

„Kogucik" czynny
Jezioro Mormin koło Ostroro 

ga odwiedzane jest licznie 
przez społeczeństwo Szamotuł, 
nie posiadające własnego ką­
pieliska. Zainteresowani sygna 
łami plażowiczów o zamknię­
tym kiosku przy jeziorze, po­
prosiliśmy o wyjaśnienie tam­
tejszy Zarząd GS. Okazało się, 
że w jedną niedzielę rzeczywi 
ście kiosk był zamknięty. O- 
becnie czynny jest codziennie. 
Oprócz napojów chłodzących 
można tu zjeść m.in. smaczną 
grochówkę z wkładką, (mr)

Uwaga! maturzyści
Wojewódzki Sztab Wojsko­

wy w Poznaniu zawiada­
mia, że prowadzi werbunek 
do Kompanii Akademickiej 
przy Centrum Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich w Po­
znaniu. Podchorążowie tej 
kompanii będą szkoleni w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
w Poznaniu. Po ukończeniu 
studiów absolwenci uzyskują:

& dyplom ukończenia wyż­
szych studiów ekonomicznych 
I stopnia;

® dyplom ukończenia wyż­
szych studiów wojskowych, 
oraz zostają mianowani ofice­
rami zawodowymi.

Warunki przyjęcia do Komp. 
Akademickiej przy CSS Kwat 
są identyczne jak do Wyż­
szych Szkół Oficerskich.

Termin składania podań u- 
płvwa w dniu 15. 08. 1968 r.

Bliższych informacji udzie­
lają Powiatowe i Dzielnicowe 
Sztaby Wojskowe, (na)

Będzie czyściej przy 
opaienickiej cukrowni

czerwca br. opublikowa-
liśmy wypowiedź naszego czy­
telnika pt. „Błoto — nie zło­
to” dotyczącą zanieczyszcza­
nia ulic w Opalenicy wap­
nem defekacyjnym. Na zawar­
te w niej uwagi krytyczne, od 
powiedziała Cukrownia „Opa­
lenica” z terenu której wywo­
żone jest wapno. Oto wypo­
wiedź:

„Cukrownia rok rocznie zleca 
miejscowemu Państwowemu 
Ośrodkowi Maszynowemu wywóz 
błota defekacyjnego z odstojników
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W. B. Sz. Zakład pracy nie powi 

nien wypowiadać umowy o pracę 
i zwalniać pracowników będą­
cych jedynymi żywicielami rodzi 
ny. Może jednak im zmienić wa­
runki pracy o ile jest to podykto­
wane względami reorganizacji za­
kładu. (1264)

P. P. z K. Małżonek ma prawo 
do renty rodzinnej, jeżeli wycho­
wuje co najmniej jedno .z dzieci 
w wieku do lat 16, upragnione do 
do renty rodzinnej po zmarłym 
współmałżonku. (1584)

cukrowni na pola plantatorskie w 
ramach pomocy dla rolników fi­
nansowanej przez państwo. Błoto 
defekacyjne jako odpadek od pro 
dukcji cukru stanowi cenny na­
wóz wapienny stosowany na kwaś 
ne gleby i łąki celem ich odkwa­
szenia. Zawiera ono nie tylko wap 
no ale także sód, potas, fosfor i 
wszystkie inne składniki mineral­
ne i organiczne jakie znajdujemy 
w ziemi i burakach i dlatego jest 
wysoko cenione przez rolników — 
słusznie uważane przez niektórych 
jako „złoto”. Ilość roczna tego 
nawozu wynosi ok. 25 000 ton, a 
koszt wywozu waha się od 1,5 — 
2,0 milionów zł rocznie.

Ważenie pojazdów z w/w bło­
tem jest smutną koniecznością ze 
względu na rozliczenie się cukrów 
ni z POM-em oraz z pracownika­
mi.

W sprawie zanieczyszczania ulic 
przez kierowców POM-u interwe­
niowaliśmy kilkakrotnie. W pogo 
ni za zarobkiem kierowcy ci prze 
ładowują wywrotki, z których 
przy szybkiej jeździe błoto wy­
pada na ulice. Doraźna kontrola 
organów MO na pewno sytuację 
by uzdrowiła, niestety zbyt szczu­
pła obsada posterunku uniemożli­
wia skuteczną kontrolę.

Tymczasem stosuje się oczyszcza 
nie i polewanie ulic wodą, a po­
nadto zwrócono się do władz miej 
skich o ograniczenie szybkości po 
jazdów do 30 km/godz. co powin­
no sytuację wybitnie poprawić”.

Czytelnik z Leszna.
objawach, pies

Sądząc po
ma prawdopodo-

Z Wrześni
bnie tasiemca. Pomóc może tylko 
weterynarz, (1585)

Stała czytelniczka t Wrześni. 
Walizkę radzimy wynieść na słoń 
ce i przesuszyć, a następnie 
szczotką zdjąć pleśń. Następnie 
skórę walizy przetrzeb naftą aż bę 
dzie czysta. Po wyschnięciu ęży- 
ścić ciepłym mlekiem z dodatkiem 
benzyny. (1488)

Matka z Grodziska. Mleko nale­
ży gotować w garnku przeznaczo- 
/hyfn tylko do tego celu, a to dla­
tego. że bardzo' szybko mleko 
przyswaja sobie wszystkie inne za­
pachy. (1486)

Stefania Cz. z N. Tomyśla. Po­
duszki z plastikowej pianki nada­
ją się także do spania. Dają się 
one łatwo wyprać, są bardzo lek­
kie 1 miękkie. (1389)

Aby było niękniej
Ośrodek „Praktyczna Pani” PSS 

we Wrześni zorganizował dla 
swych członkiń konkurs pod has^ 
łem „Aby było piękniej wokół 
nas”. Chodzi oczywiście o pro­
pagowanie estetyki i piękna w do 
mach.

Wynik konkursu wykazał, że na 
sze panie mają mnóstwo pomys­
łów przy wykonywaniu przedmio 
tów dekoracyjnych i użytkowych, 
łącząc przy tym cechy regionalne 
i współczesne.

Prace te znalazły uznanie Cen­
trali „Społem”, która Ośrodkowi
„Praktyczna Pani” Wrześni
przekazała kilka dyplomów uzna­
nia i nagród rzeczowych.

Szereg prac zostało wysłanych na 
wystawę w Warszawie, (kst)
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